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* * * Wchodzimy dzisiaj w Noy.ry Rok, roz-
poczynanfy nowy okres kalendarzowy 
swojej. codziennej pracy. Zamknęliśmy- po
przedni czasokre;s roc~ny bC1Jldzo poważ
nym bilansem wykazufącym · po stronie 
czynnej osiągnięcia które swoją treścią za
ważyły na lo.sdch §wiata i Polski. 
Skończony, miniony rok przefd(lie do 

historii jako iok· zwycięstwa· i triumfu nad 
.• faszyzmem, rok odzyskania wolności przez 

ciemiężone narody Europy, rok powrotu 
postępu . i kultury, zwycięstwa cywJlizacji 
nad b"arba1iYństwem i zbrodnią. 

Ubiegły rok był widownią ostatniej, gi
gantycznej fazy zmagań ludzkości o nowe 
oblicze. świata. Morze krwi, która przele
wala się i wzbierała coraz silniej w miarę 
zbliienla się 2wycięstwa, pochlonęlo mili
ony istnień 'udzkich, wyrwało z szeregów 
proletariatu walczącego o· pokój i szczęś
cie mas ludowych całego świata, najlepsze, 
najofiarniejsze zastępy bojowników. 

Naród nasz-, polska klasa pracująca, od 
pi.erwszej chwili rózpoczęcia śmiertelnej 
walki z ciemiężcą świata - faszyzmem 
stan'ęła natychmiast, jasno i wyrnźnie na 
b'arykadzie wolności. Wraz z rosnącym ter
rorem i pogłębiającym się systemem gwał
tu, zwiększyły si-ę nasze szeregi, wzmaga
ła się moc i niezlomna wola bezwzględne
go ·Oporu. Ani , masowe egzeku~je, ani 
zbiorow~ mordy publiczne, ani sieć obo
zów koncentracyjnych i kremaloriów, nie 
powstrzymały, zdrowego, wyraźnego, pa
triotycznego odruchu ma ludoi„~ch milu-

• jących wolność i pokój. · 
Dlatego ostatni rok był rokiem real12a

cji najpiękniejszvch marzeń i postulató\ 

Głos _z~rał Prem~~r. 'low. O~ó~a-Mo;a,Ysk:l wadzonrc? .. Poiska; Partia Robo:!JD.icza ~ąn0<to· stal zastosowany w 100 proc.., to winę za to 
dla z.łozerua U7.UpeJn1aJących WYJaSn.en, \V wała U S!e!b1e setJ<: zamordo~vanych działaczy ponosza rÓW!liC.Ż ' Sami za,j,ntP,r~sr.wani. W 
kwestii n.iedosta:tecimego up-0saźenia i wyekwi- ofiarami mordów padają os·:atnio też dziala- Moskwie zgod7Jiliśmv się, że tworz.ymy Rzą:d 
p()wan{a•),JiłicJ: OJ:iywa1elskiej I'remio.r stwier- .cze St.ronniótwa Ludcnvego, 'PPS. Niektórzy fodności Narodowej, oparty 9 stm:z..riy pro· 
dza, że / w /stosrmku do stonu z przed paru mie prze.dstawicjele. Polskiego S1rClnnfotwa Lu-do· gram Rzndu Ty;rncz;:i,sowev:o i że razem wspór 
sięcy zas.zedł tu wiclki postęp \\' niektór~·ch wego świadomie ust()sunkowują się dziwuie do pracujemy. Czy PSL wykona.Io ten program 
województwach. jak lubelskim i k1eleck..:m, a zaga<lnienia posżozególnych m-0rdów, jeżeli to na 100 proc.? PSL zajmuje nieco dz.iwne s:ta
zwlaszcza' w hialostocldm kwcst:a bezpirezcń- ich dotyczy ~udzie ci ulegaJą "'TO((iim podszep- nowisko. z jednej strony }est stronnictwem 
o;twa 'J)l"zed.sta ... via się niezaddwalaj11c->. tom, że jeśli padą kt9ś z ich szeregów. to .wi· rządo\\rym, z dru11:,iei zaś 1.mrawia opozycje 

Pren1ier zbija ·bwierdzen!e. jednego z m6iw- nowajców na~eży szukać w aparacie bexp·:e- może nie 100 proc., mo©e 50 oroc. S;:idzę, ±e 
có·Y, jakoby wskutelc mord<,?w ginęło najwi~- c7.!'ństwa. Premier odipiera te wersje świad-0 cen stan rzeczv 11owinten ułec wyjaŚll'ieniu. 
tej członków PSL. Premier. wymieniał cyfry, mie fabrykowaqe j.ak najba.rdziej kategory- Przyjmuje z wielkim zadowoleniem. ż·e PSL 
dotyczące Milicji Obywatelsk.:ej. ponad 1000 crnie. nie chce był opozycyjny, 'aly chodzi o to, ~-
zabityeh i 1400 rannych ~ ·prawie 1000 upr-0· • hy nie było nim narwet w 50 oroc, Zapow1e· 
• • dziano łtt nawet, że zostana wvcH1&'fllięte 

S "' „ . '!l ..I i • konsekwellcie. Wydaje mi s!e. że jeśli ma prawu UCZqCeJ SIQ mnOuZ ezy ' ts'tniee taki .stan. jak obecnie. ieśli .mafo. sie-
" dzieć na dwóch· stoikach. to naJeżafoby to 

Pr.zechQdziic do ~prawy mlod?:ież.r akad~· Jll()kratyzowania o~w1aty musj być r.a.liro'jQny zagadnienie wyjaś}tfć. Jeśli sie iest stronni· 
mickiej Prnm.ier mówi 'Dl. inn. P.rzylączam się na podohnie w·ie1kie skale, jak 'i w dz!cdzenie ctwem rzq<lowym, to wtedv na wlasnych 
raczej -do oceny, że młodzil"ż akademJcica w re ormy rolnej lub w dziedzinie nacjonnliza· zjazd<ech i zebraniach nie 'IJOdsvca się do o
swej, masie nie .i~t tak reakcyjrni, jak mówili cji iprzemysłu. opozy.cji. Albi;> też trzeb:i sie .stać stupro·ce11-
nielktó12y ipo. łowie Jest jeszcze poważna ~lośl' Zagadn:en\c powrotu folnierzy polskich .ao towba apozycją. Słusznie oowledzial cb. Po· 
czynm-.:h reakcyjnych elementów. ale na,iwię- kraju~ o<klmmia 'Polskiego zł-0la i ipohkich piel. że nie iloś.ć mandatów PO\Vinina tleeyd'O· 
eej Jl"st mlod1il"ży bezpartyjnej i raczej zga- okręt6w jest stale ·troską rzftdn. Nie wszystko wać · o ustosunkowaniu sie do rzeczywist<>
dzam <Si~ z µoglądem. ie to a1mQGfera na 1111i- jcd.nak jest tu ocł nas zależne. ści,' ale troska o odbudowanie krai.u. Sadzę, 
wersytelach ~pra·wia, iz dochodzi ·do rkseP"ów. Co do wywodów posła Wąsowskiego na te· że gdyiby tą dro111:a posztv wszystkie stronni· 
Na terl'nie uniwersytetów nlowit'le 'ueiynjff,jmy nmt 0<pieki nad in\cjatywą p-rywatną Prem,:er s.twa deme>kratycine bylobv Je.pi-ei. Nie by· 
w dzicdzfnie demukratyzaeJl. Pozostnt stary zarnilc.za, że sprawa )nicjal)'wy prywa.tncj fe.by zreszta zdrowe ·gdyby w Poisce dla 
duch. pozo<,tałe stare grono profesoa-skie, k'•} przedstawia. siv niena,igorzcj Ludzie zajmują- tych stronnictw, które ostatnio orz:v'były od 
re również ponos\ winę rn ten' stan Nec~y f cy s;ę tą inic:jatywą <lają sobie doibrze radę razu zmieniano hul'ltownie Sltamslów, woje
Bząd un1<;i .w najbliższym. cza :e wkroczyć w i śylnn ja ie 1 jest lep za niż pQJożenic klasy wodów. miuistrów. T•r.zeba to zrobić spokoj
le stQśunki i pi·zy\wćtejć porzedek. zv.bezpie· rohotnlczcj. <lrol.mcgo roh1iel,·a, emerytów czy uie, pojedyf1czo, w miarę posiadarrrvch mieis•; 
czyć się prze_d e;k~cesami. BQdzicmy dąży'li do inwalidów. Htąd docrnia mac.zenie . in:cjaty- i kandydatów. KonkluduJac nre111icr wzywa 
lego, ałeby wszy lk6ch a\vanhm1ikr)w. 1\"SZ) st· wy prywalnej. ./ ' · ·do całkowitej jedności w, interesie szybsze:l 
kich paniczyt.ów µrzcdn-ojennych, którzy hcą I \V <lalsz)~ ciq •u Prcmirr DQ\\hrrnj dQ za- odbudowv kraiu. 
dawne bece wznjecać· n wyiszych ttr7elu :.1rl1 rzufów jednego z mciwLóW pod adrc>cm apa ·\V imiootn strqnn!ctw koalicii rządowej 
wypędzić z uniwer.'. telów. , ratn. ndminislracyjncgo : z, pow'acla, Y..- .li'Pa- tow. tlbr„czka ~klada \'niosek 

0 
wvraźeure 

· Dalej mówca stw1er<lza, t.e 1 w 5 1 olu c: ·rat •'e'.1 hi;ilzi oczyszczonv, a wszystkk cle- R:.:ą<lowi c!ne~o za:.ifania. \Vn.iose'k fon przy-
'wie ~r dr :11. -j.c >! J' 1 . t .i I 11 ••ł\ I• I ju i '"' ) •we 1.~,c1 ł U· ictv rurz j\\ 'lTti o' t„ k' . 1:. 
akcyjnych 1 ie trY.ebn §>Om. ślcc o S]>Q 1>ba.:h I męte. 
naprawy ll"go stanu· rz tzy, O.::o ny p1m1 :zdc: 

Będz·. m „ 
lru cz 

· walczącego pcol~tariatu. Dlatego zamyka 
się Ol" ;;;.zysf;ai],C r}1 V. cnl'o~rj i amod;;'elne• 
go bvtu, ,cllatego \\/'Śród osiP.gni'ęć t>sta tnie
go okresu istnieją takie wspaniałe pozycje 
jak demokratyczne Wojqko Polskie, pol
skie szkolnictylo, wymiar sprawiedliwości, 
reforma rolna, rady zakładowe, odbudowa 
ny z min.przemysł, usprawniający się tran- 'Zdaiemy sobie sprawę - ciągnie. Premi r os1c111 11!ei.:alych miesiecv od zakończenia Przed f;łosowankm wniosk11 0 wilum zaufa· 
sport i bijące. coraz z.·ywszym tętnem nasze ~ że dużo jeszcze u iia·s różnych trudności woinv. Jeśli zważymy, jak wielkie probie- nia rządowi, przewodmciąc.y 'młt!da głusu .wi 
odzyskane ziem.te zachodrlie. i bolitCz.ek. Nieraz przy ukladamu budżetu my mieliśmy do rozwiazania. jakle wielkie ce-premierawi Mik<Jłajczyko-w; ,kitóry :powte· 

bardzo musimy sie zastau-0wić nad tym; jak by\y tn11.lno§ci i clJ'·cktVWite i subiektywne, dział m. inn: 
Najpotworniejsza ~ wojen nie pozwolila zaspokoić wszystkie ·potrzeby. Jeżeli jednak tą· musimy powiedzieć, że- z trudności tych Odczytańo wniosek wszystkic.Q stronuichv 

dotąd jeszcze zapewnić !<lasie ·robotniczej zbadamy nasze iPOStePv gospodarcze i kultu-' \vychodzimy Z\'.'Ycie. • ·o. Na zakoi1czenie Pre- politycznych. Zanim będzie ffil P-łosowany, 
warunków ży;::ia takiclz na jakie zasługuje. ralne to stwi-erdzić mo.lemy, ~e 11ost<;pujemy mier ,odpowiada specjalnie na. \vYW-Ocly pó- muszę wypowied1ieć parę słów w zwiąrlrn z 
Robotnik polski w dafszym ciqqu wykonu- naprzód. Słusznie ieden z mówców powie- słów BrYii.1 Wójc1ka. Pasel BrY.ia - oświad ostat:ą.im akordem/kolegi P.reomira. Wn.iosek 
;e zaszczytnie swoje obowiqzJd: Bohater- dział, h przecież i po tamtej wojnie- nie ocl cza Premier - zarzud! nam. że nie wyko- ten moje stronnic~wo rpo<łpisałio i ca!k'lw~cie 
siwo jego przejawiało się na polach bitew, r.azu ·wszystko się unormowalo. że .jeszcze w riaHśmy porozumienia mos.kiewskiel('o, ponie- popiera. (Ponie-.rnż jednak z 1e.i irybuny pa· 
d · · bł f · roku · 1923 w Polsce Jakkolw1iek zni,s;iczemia waż iiie ma tyJu, ilu by WYPadalo podsekre- tl.t.... sl&wa 0 -t)'lll„ J"akoby raoJ·e su·001nia~wo bv .. zis yszczy na .roncie pracy. były 1·nn_;_„kze. 111·z· po obecne.i· · "'OJ·n1'e ·było t ' 0 " d KRN ~J Now R k b d · · d · d l " ...,.., " arzy Swnu czy POSiO\\' O i • Io n.iel-ojalne i isit!'działo na dwpch krzes<'łkach, V 0 ę zie mezawo me a szym dużo nieporządku, z.fa i biedy, Mv zaś mamy 4daje mi się, że jeżeli t.zw. klucz · etapem oi.fo.rnych wysiłków najżywotniei·- , • . „ me zo- o;;trzegam, że !panCJ;w(e glosując,. głosui~t jed· 

• .~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ no~efuie n vofum zaufun~ d~ fyoh ~~~ szej naszej warstwy spolec:znej. Powinien ków PSI,, kitórzy w rządzie zaśiatlają Nie jest 
on by~ rokiem, który przyniesie i systema~ Rozkazu Naczeln go, .Dowo' d_ztwa . tak, jaJt się często mówi, że .zeszły się· jaki'c~ tycznie powiększać b,ędzie ~r>\\{e zdobycze r6foe koncepcje, że w tej chtwil: próbuje się 
proletariatu polski&go, przybliży: moment, ~ czasem nas przcci..w.~awić, jako ~ublin i Lon-
~ którym • właściwi · twórcy i obrońcy dyn. 
WSKRZESZONEJ OJCZYZNY d d e; j Żołnierze Woj. ka Polski~o w kraju i zn- polrtykę san„cyma rozkazY"Wa1'1!i:a narodO\"i·. z -' na a zą 1e " Jeżeli c.l1ocl.zi Q Rz:-od Jednn°"i Narodorwe3', 

O• d ' ł · RZECZYP~SPOLITEJ graini:ca! szacblą ręku. Twor.zymy nowv korpus ofi- ·• """' P siawy przysz e1 "" Mi _,_ k · h , k · • l • to- we wszystkich zaisa•fo_iczvch kwestiach, do-SPRAW ED · ś • ·nąl rok 194.5 - r°"' na:lw1ę· szei c wa~y cers i o nową genera icie z na:jbaTdziei zasl·u- "'"\' :J • I LIWO ·Cl SPOł~ECNEJ. , h 1 ""czącycll 111ow••ch U.Staw .. "lQsowaL.im.v za ni-l zWYCięstw oręrż;a polskiev:o lta ca.ej prze- żonyc, żo nteinzy, .z prawdziwych synów ludu. '> ., .,, 
•--•1S1•--••m::1:1a1a:::::Dl:i:m::E::mialstrzeni naszych drzieiów. Ohooiaż' już nieraz Nie .herby i ma.i:itki, lee.z zasługi :i praca a- mi. Sipełnilifoiy swój obowi4zek i zdaje się, . I Wojsk~ Polskie ~r<Wią swoia tworzyło wie- wa11suja i będ<1. awansować 11a oficerów, a 0 • pod <l.ym względem nie może nam ni;kt z·robić 
FRANCUZI ORGANIZUJĄ NIEMIECKI kopomne pomniki· chwały narodowej, rozsJa- ficerów na '1-;eneralów. zarzutu. 

ZARZĄD OKUPACYJNY wfaiąc iillię nasze 'DO 's;.atym świecie i CZY'lliąc Żolrlierze! Z uczuciem 1dumy i dobrze spet- 'Z.ag~dnienie odbudo<wy kTaju, ·repatriacji, 
1..o'"'D N , . . . · 'je symbołem walki o wolność w Europie i za nione.go obowki.zku pail:rzyć mcYlec1e na wiel- refoom społecznych, .zaludnienie i zaspodaro· 

· "" Y • (BBC). - Roz-głosm.ia hamibuir- oceanem, to iednak rugdy i·es.zc~e nile odn:io- ki przelomO\"" rok 1945. Usp.rawiedlilw;·liścL'e · k <l ł · · f k' ~ <l • · · · "" ' wanie 'ziem zachodnich - wszyslJk.ie te zagad-5 _a P'O a a, 1'4 ranCUB ie w.a ze oikupa- &ty bojowe Bia?e Orlv Polskię takiego olb.rzy- :PO'ldadane w was przez naród nadzieje. Je- nienia, jruk często podkreślałem _ są zagad· 
cyjne , przystępują do organizowania w mie;g-0 trium~u w odwi<ecznej walce z nawaJą steście największą duma narodowa Polski! niami, które daleko .przekraczają możliw:i.śei 
froncuskiej strefie okupacj,i, niemieckiego ,germańsa.a. Jak właśnie w 1945 r. Obecnie 7!naczna część spośród was demo· no.l"lilalne Jednego ipokolenia, kazde z osobna 
zar;zą<iu a<lrńinistracyjnego. Przep.Il:>wa<iz'e- Przez". ty~iąc, lat Polska. tvlko br~ła się bilizuje się i ptzechodzi w szeregi bu<lov,"lll- wystarc.zyfoby w zmpełności: dla jednego po· 

. nie reorganiza-cji organów administracyj- przed menuecka naw!ł'1a. . czych nowego wspaniak11;0 ~achu Rzoozyipo kolenia'. Musimy je ·wykonać i wy.konam} na-
nych Polecono R. Mayerowi . . W ~·. 1~45 P.O raz_ p.1-erwszy w 111a.szyoh dz!e ~litej. Na tym froncie vokażci-e. iż jesteście pewno. Bla'tego •ponad różnice weiiin~Lrzne, 

· · ia-cn zól'n1erz polski swvm bagnetem odwro· godnymi S'WYC'h połeglyclt braci, a rzad 1, na-- ponad różnice rprogramcnvc, te wielkie zadanla 
cił kartę hisforil, wkroczył na ziemie 'nie- ród otoczą najtkliwsza opieka inwalidów wo- złączyły nas. Chcemy im lojalnie służyć i dla· 

BEVIN ZŁOŻYŁ· SPRAWOZDANIE miookie, do wrażej stolicv i wziat tam od- iennych, w1itera11ów bojowycb. osadnilków i tego boli ·nas, gdy" się nas chce koniecznie z KONFERENCJI MOSKIEWSKIEJ. weń nietylko zit rok 1939, lecz także za wsz'- rebatriantów woiskowvcb. ed&t . , . k st . k" 
' • . stJde stulecia męki i' nie\\."Oli. Od tei chwili ŻOł1nierze polscy 1ia · obozyźnie ! \VrócHi dÓ µriz · a wie, J:l 0 ronn,.ctwo an,ty.sowil~c ·ie, 

LO ·L"YN, .BBC). - Brytyjski minister Polska przestala być terenem niemieckiiego nas wasi' bracia z Fra<Ucj1i i częściowo z 
spraw zagranicznych Be.vin złożY'ł premie- „Draing nad Osten": Pl'z~sfa!<r być._ stroo~ Wloch . serdecznie witani Pl'zez ca•lY 111aród. 
. . · . . słabszą, tytko bromąca s1e 'Dt'zed na,1azdam1, Wiemy o was·zych ciervhmiaclt. o prześlado
lOWl Attlee w ciągu ostatruego week-eoou iylko „męczennica 111arodów". · / waniach pra;e6] reakcvine <lt0.wóc1ztwo. P-0lska 

czy jako stmnrnicb1Yo idące do opozycji_ 

Stawiam kwe5tię b:trdzo wyraźnie: „Panow~c ' 
glosując, glosują .równoczcśni-e za kwesli~ za 
ufania dla członków PSL.". l · 

.dokładne .sprawozdanie z pras konferencji Wygr~liśmy. woin~ ~ai~_ieksza. w dziejac.h jednak was nńgdy Tllie porz·uci! Waszym do
mookiewskiej przv czym zrefer-ował wiie- n!irod~ 1 św1a,a d21e:k! ~OJUSZ?Wt z robotm- wórlztwem ńie sa 11:eneralQwie sanacyjni, lecz 

'. l I k1em 1 chf-OJ)em radzieckim. Ziedlnoczyla nas wtadze :wojskowe w kraju, uz.nane przez cały Volum zaufania la rządu 
le punktów, które nie zost.a-ły· podane w wspólna niedola; WS!PÓ!na krew. Przelana na świat. Tylko te rozkazy legalne.i władzy po.I- , . . . . . 
of' cjalnym JMr~mnikacie moskiewsk1m. Ja.]( fr()Ucie, w.spólne bramie mov:il:v. najwięks.ze sloej sa dla was obowiazuiace ! · I . Pko przemow1~mu W1ceoremiera ~llko.la·i• 

. . . . . pomni•ki naszej nowej, ale wieczvstej przv- Żołnieorze! W uroczystym dniu Nowego Ro czy a odbyło s~e- gfosowame nad wmosktem 
wiadomo mm„ Bevm odbył dwie konferen· jaźni.. I jest to waszym dziełem.' żołnierze!. I ku sktadamv watn wraz z całvm narodem o votum zaufama. dla Rzadu, który IJrzeszedt 
cje z r;enera.lis1;,imus·em Stalinem. Tematem Pogrzrbąliśmy r-az na zawsze wojskową serdeczne nowotoczne zy,czenia. iednomyśln.ie. Wioeprezy<lent KRN iow. Szwa! 
ty•c:h ronmów były różne problemy, \:loty- . • ' . . be od(:zytuje i :Pod.daje pod glosowanie zglo-

" szone wnioski poselskie. 
czący za.równo Europy W-schodłli·ej, jak 
Bl'.sk1ego i Daleki-e'Q") Wschodu. 

!'remi-er Attle~ przy.będzie na pooie<lze
nLe gabiinetu brytyjskiego, ILa który:in mini 
ster Bevin. 'będzi!; reforowal wyniki konfe
rencji moskiew~lc;iei 

WSZYSTKIM BOJOWNIKOM O POL/?KĘ LUDU PRACUJĄCEGO, RO· 
BOTNIKOM, CHŁOPOM, INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ i ŻOŁNIJ3RZOM; TO• 

.WARZVSZOM P1MCY 1 WALKI, PRZYJĄCIOŁOM., SYMPATYKOM 1 . 

CZYTELNIKOM SKŁADAMY. ŻY.,CZENIA . SZC~ĘśLIWI!GO N OWEGO 

ROKU, 

I 
Z JAWY~ 

LONDYiN, '(BBC) • .:...,_ Kor~pandent Reu
tern donosi z Jawy, iż woji;ka brylyj.:;kie 
zajęły cełe mi.a.sto I!1taw:.a. 



1 CytrY,· które wszystko tłumaczq · 
WARSZA \v A (PAP). Trzeci dztert obrad Poseł, prof. LeszczvckL przedstawia t ko- I ne p.rzez Prezydenta KRN d. tekst tvcll utnów Gd11 mówi si~ i plsztf o kdinieoz..'no~ai 1Jlf'ZtJ.. 

K · ~iowej R:idy Nar-0dowci, rozootzęto reie- lei Lzbie w Imieniu Komlsli Soraw Zagrani· I zostanie og!O'szony , w Dzienniku Ustaw. myslowego nnbrojenia Nwmieo - p'l'zecittny 
ratcm w:cen :-em !~ra Mi!rn!aiczvka. na temat cznych projekt ustawy o ra.tyftikacJi umów, Z. kolei lz,ha,_. urz~chodzi do nastepn_eę-o pols'Mi czytelnik uczu.ciowo, intuicyjni& nie
orne. J'vlin. Rolnictwa i akcii siewnei. zawartyc~ ~ Bretol! Woods, a dotyczących punktu .. porząicUru _ dz.11emineiro. 1Teferaltu m_ im-

1
.ako _ god::i •i" z tym 'JY11onra:mnwym, p1>atu. 

Izba P:-zys.tapiJa z kolei do następnego ospda k fw.a so śWi t s.tra Ziem Odz~anvcli tow Gomufk.i na " " i:n•nktu porządku dziennego, a wJanówi<:ie do r: •n 1 
-- n wei a a. . · - · d ' · ła.tem, a/,e nie zaiwszs zdaje sobis w pełni 

raty!'.kacii szcrei;:u umGw m:edzvnarodowych.' Rówrtlei ten proJek!t przyjęto iedoomyślnie. ~r~~i ~d;,;':aC:.~cll~r.eisu orae ll'Za u na zie- pra.wg. ;ak wielka. by!a sil~ go~p~ar~za 
Pro:ehi usfawv o u~i-:tfon:n wsc~ho<lnich gra- Prezydoot poda! do wiadomości Krajowej Prezydent KRN ob. Bierut 1Podaie do w.a- naszego pokon<Jhl,ego sąsiada, Jak wwliai Jest 
illc R.z~zypo-spo!łtej, referuje rirOlf. Jura. Radzie Narodowej, że vomiedzy Polska a domoścł faby, że Wl!)!y.ną.! wniosek girupy po- ona. jer...cze. 1 dZ!i:ś, p<>tewjrmalnie ?izecz bi.o· 
_ . Ponieważ . na 7.'!.JJyfa.nie i;rz.ewodniczącego ZSRR zawarta została w dn. 6 ltnca rb. urno- stów o uzmmie Oświ~mia za mi·eisce parni~- rąc, -i jakie ta. p10te:ncfa/,na, sila, jeżeli zawcza 
mk.t z Pos!ow nie. zg-iasz.a svrzeoi·wu. prze- wa o prawie zmiany obywatelstwa d że po- ci po1s.kiego i mif}dzvnarodaweg-o męcz.en- su nie zostainie. rozladowll!lm, stwo1-zyć możo 
wodll'czącv, ob. B .zrut stwierdza: wśród o· między Polska a Czechos!owacia. zawarta zo stwa. WJJi~s.ek_ t~n odesła~o .. do ko_mtsii. Skie- nowe niebezpi.ee>z'eństwo. 
kla 'ków Z~rnr.ro1 ci~ e·nia. że uchw.afa· zostala 1 stała w dniu 21 wrześni11•rb. urnowa w przed rowano rown11ez do kom1sJ1 wmosek , posta . . . 
Jednomyśln . ~ przvida. · miocie repatria·cii. Umowv te. zirod.nle z a.rt. Przybosia w SDrawie wYdan!a ustawy o bi· Suche ltczby są tu na7lepszym informabt>· 

Z kolei pu~. Garncarczvk r.eferole projekt 49 ustw. 1 Konstytucji zostaly raitirfikowa- bllootoek.:-:.h. r&m.. 
1 

' 
ustawy o ratyiikacii podplsąnei w San Fran- ' · --- w lata.eh 19f8-t9, a wlęc wtedy, gdy hit. 
c!sco 26 czerwca 1~45 r. kartv Narodów Zie· J k G 1 ł h ł · d lerymi, nie byl jeszcze przy iuladzy i nie rorz. 
dnocurcivch oraz oor<mnuienia. ustanawiają- . a · O ni US UC a SW gą WO za pucząz swej w~ciekłej gcspoda;rc::~; ,,ampanii cego komi~·ię przygotowaw:za Narodów Zle- 1.: h „ dnocwnych. • • na krnjB Europy, przede wszystKim t''sc ou-
• l w tej spra.wie nikt nie zir!asza sie do dY'll:' ·rosi 'enl zav Billero w rękach hrrtv1sk1ch niłlj i południowo - wschodntif>1~ wtedy już U-

kusji, wobec· czego Drzystaolono do gtos.owa- · ' - . d$l Niemiec w impwcie tyci~ MajQw był 
nia. Umowa. o nrr.ysti:wieniu Polski do Orga- LONDYN, (;BBC). - Z ibrytyjskiej strefy jak dO!lb':>ISHIBm.y d:wa t.e5tameinty. H1t1~a, olbrzymi ••• 
nizacj,j ~fa rodów Zjednoczonych, przvięta za- okupaicjii Niemiec nad~zły [l'O'Vve 62!C:Z&gó- akt śl;rub.u ·~itlera z Ewą B~a~. ~ list. Httle- Tak np. ud,i,iał ·w imporme , Włoch wynosu 

„ta.Ja jednomyś!n.Je wśród· oklasków całej ły dotyazą,ce dokumentów :znalezionych w rado Do~1tza. <?kazuje si_ę, ~z .kopie tych_ 27 proc., ·Bułgarii _ 52 pr1>c., Węgier , 
Izby. · · 1 Tegern.sec:i (50 km. od Mon.a:chium). Są to d·okumen:tow ~a1dowaly ~1ę_JUZ od dawn~ 3 fJ proc., Grecji _ 2.9 p;•oc., Rwmzmii _ 4o 

~J:::3m:;.;.;;:;;;,":::;::.!:zi~~m::::::i:::::::tll:lm!JĆfłim!E:::::.::~::::::::::;::::z.:;;;.:i;:sil::!?::::::::::?a w rę~ch •ry:wiadu .bryty1skiego, Y" ~est~ proc., Turcii - J,7 proc., Jugoslaw.iii ~ 33 
mencre. pohtyO'l!lyrrn H1tle ~ z;oo1du1e ~ 1~ proc., Polski. _ 2'i proc., Szwecji - 2!1 proc., 

, 
Jedność klasy robotniczej, jej solidarność, głębokie.z.rozumienie roli, która 

jej przypada w obecnym okresie dziejowym i piękny, uczciwy patriotyzm 
jaki cechuje ezeregi pracujących - to najp•otężniejsza siła, dokoła której 
gromadz:ć się mu.ezą wiSzyscy komu bliskie SI\ i jasne drogi wiodące pracu
jących do 'Ostatecz.neg':> zwycię.gtwa. D'latego każdy odni.ch cem€ntowania wy
Biłku tej klasy, każdy CJdzew solidamośiei i ibraterstwa je&t wartością, która 
wno1Si w walkę i pracę nowe siły, dalszy entU!ljazm, zwiękBzoną ofiarność 
i wzmoi::mą aktywność. . · 

Wrogowie klasy robotniczej wiedzieli o tym zawsze, że rozbicie, w:zajem
ne zwalczanie elę w łonle obozu robotniczego, to są śr')dki, które prowadzą 
dQ m?cniejszego uj.arzmienia i szerszego wyzysku proletąriatu. Nie szczędzo
no ani sił ani pieniędży, aby twmzyć sztuczne rozłamy, kontyn.uo~ać roz
dź vięk:i, rozbijać solidarność, W miarę powodzenia zbrodn',czych intryg a.gen
Mw faszy.stowskkh l prze<latawlcieli pancernych kas agni·otrvtałych, następu· 
wały po s:>bie ataki na .prawa pracują'tyoh, :na prawa pólityczne i ekono:nfczne. 

' Polska Partia Socja-I:iStyczna, której chlubna hiBtoiia walki o Polskę i So· 
cjalizm tylekroć w ciągu s1o/okh dziejów zdawała egzamin politycznej dojrza
ł-Ości. umiała zaw_sze w momentacli najbard!zej ważnych i historycznych rzucać 
na szalą wydarzeń swój dorobek i wartość, wytwarzał.a w swoicli szeregach 
atmosferę jedności myśli i czynu, grupowała przy E:tandarach wszystko t'), co 

W ciStatni'Ch dniach ruch socjalistyczny w P.')lsce doznał callww~te.go zjed· · 
w l!lercach swoich buntowało się przeciwko niesprawi edliwości społecz..nej„. V 
noczenia. Vvezwanie rzu'co.ne przez tow. Zygmunta Żuławskiego wskazującego 
jasno, otwarc.e, wyI:ażnie i bez ogródek, gdzii! jest miejsce każdego pol.sk:ieg'J 
socjalisty, zamyka warżny w dziejach naszego ruchu problem, pozwala i każe 
stw:erdzić, że polGki ruch socjal:styczny jest w pełni skĆ>ne')lidowan. y, trwale) 
zje.Qnoczony i jednolity. Dz'Giaj już nasze szeregi cechuje całkowita wspólnota 
wyra~ająca się w jasnym, skrystaliz~wanym dą1ileniu do realizacji naszego 
~1rogr=.mu. , 1 

Dzilliilj, w c:zasie kiedy p,')lska OdrQdzona i do _życia powołana bohater
skiru wy.silkiem proleta'TJatu, dźwiga się z okropny1ch ran, z.a.danych jej wyra
J;nowan:ym , z:brodniczym systemem germańskiego okupanta, każdy mózg i każ
da para u;~t jest ·vrażna i potrzebna. Każdy pracujący, który staje .w GZeregu 
aby swo m trudem c:>dziennym i pracą wzmacniać po<lGtawy- niep'Odległego 
byt.1. ,;amiast b<'Zczyńnie przypatrywać się procesowi rozwoj'Owemu, jest do
woo:::ru że p'onierski wysiłe~ awangardy na.szeg:> ruchu został należycie 01ce· 
niony i zrozumiany. 

Pol ·ka ńemokratyczna, w której kaidy człowiek pracy. ma prawo w.spół
decydow:inia o losach kraju, państwo, któreg') ustrój zape,vnia odpowiednie 
u<>L, wy. gwarantujące masom ludowym nowe zdobycze s·ocjalne i wpływ. na 
całolrnztałt Btor,unków, jest dla iras, socjaHstów dwgą, po której kroczyć chce
my <lo Po\ski pow zechnej r!'Jwności i sprawiedliwości społecznej. Je5t rzeczą · 
ja„ a'l l 'zrozumiałą; że oparłszy .się o jednolitą postawę całej klasy robotni-
c ·e j i mając scementowane własne szeregi, marsz .nasz odbywać się bę<izf 
r.,z· • 1>~ ~ pewittej , · 

S;/ adcm., .; ć, że pod· .czerwonym.i -sztanda.rnmi Po'l.skiej Partii Socjallstycz
n_j s toi w.szystko to, c<J przez lata wall~i we własnej Ojczyźnie, a naBtępni·e 
w cl.- wi:ach grozy i niewoli zajmowało· miejsce na barykadach zmagań o prawe> 
d) :zyda i woln :§ci , że drzewce na1>zych znaków lbojowyich t4ZYmane są, m')cną, 

J1. 0 e..:awodną dłon!ą Btarych,. wypróhowanych, ofiarnyoh bojowników o P!awa 
lu hwe i młodych kadr wychowanych i okrzepłych w ogniu walk i oparach 
p Jyiej krwi, każe_ WGzystkim nam żyw_ić niepłonną nadzieję, że ':kraczam~ 
w tdki el;<.-:p svroJej dz i·al~lności.' gdzie każda chwlla znaczona będzie nowymi 
') J>;gnl~ :: i ami, a alGzym w.zmożeniem sil i p<>głębianiem1JO przez jednolity front-
$!-:> ~ ~śc: ća eg'J 'obozu demokratyicznego.. . 

PPS jest Partią o w.spaniałej tradycji i olb~ymim wkład1ie w ~eło walki 
o Wolnojć i Socjal'.zm. W momencie kiedy w wyniku wielkich przeobrażeń 
dziejovrych jest naj')d:;:iowie<lniejsza chwila do przeprowadzenia i realizacji na-
6Z ,„b zati u<lnkzych postulatów mtu;:my dal: z siebi~ wszystko, aby nie zawieść 
n-id7. iei m.aB pracujących. W takich hiSt-0rycz:nych ok.re.s.ach harmonijna praca 
· wspólr1u dstność całego ruchu ma nie.słyohanie ważne znaczenie„ 1 Możemy: 
śn' o c,t ·wierdzić, że znaczenie to uwydatnił·o się i znalazh zrozumienie w na-. 
s::yc!l 'i;zeregach. 

Kr,ru;;olidacja naszego ruchu, wykracza swoją, wartością także daleko po 
za ra'Ily nru;zej organizacji. Rozsądek i lr.Jgika, dotyc.h!~ow-e doświadczenie 
i. prnktyka życiowa, wyk.azują, że wpływ !ago faktu odbić się mu.si nader lfo-

- rzystnie na całokształcie stoounków obozu w11.lc•ącej demokracji po~kiej. Zda
jemy sobie. sprawę z tego; że ostatn!a likwidacja roibieżnośici zdań nakłada na 
M:S ~pecjalne obowiązki. Mooimy obecnie na każdym terenie naszej ćo<lziennej 
pracy partyjnej, wykazać i udowodn',ć, że wyciągnęliśmy korzyści z tego waż· 
neg') faktu i wysnuliśmy odpowiednie wnioski. Muszą się o'n;e wyr~zić w zwię
wc;nej aktywri.o:Sci, w zdecydow.anej, czynnej, karnet ~ zdyscyplinowanej 
postaw„e naszych ezeregów, w czujności inas pracujących r przywiązaniu do 
chw łą ohytych sztandarów POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNU, na któ
rych wypieani:> najdumnfojsze słow;a: NlEPODLEGŁOSC I SOCJALIZM. 

ARTUR KARACZEWSKI , 

I• 

I zalec~me ~~ttiletnia z p<!!t'll hitler.o~~ieJ Holandii - 26 proc. Szwajcarii - 26 prac. 
Goer.:nga i Hllnm1era, przy czym 1Ill€JSC<! . ' , . . 

I 
Q')eiiinga miał zająć Doenitrz a miejsce .i;pl~ gospoda_rc::y, który. po'W}/z~ze. liczby 
Himmlera gauleiter Hanke. PowiedŃ.ano ~os,,;onale -0bmzuJą, był. m_o„liwy <Sięlci tiemu, 
tam IÓW'r.ieź, jż gauleiter Paweł oe:s1er ;e. w latacl~ tych prcd~kc1a p-rz~ys~a_ ~~ 

I miał olbjąć stan<YWisko ministr-a spraw we- m:wc wyn1>siła 1/9 cate1 p1·odukc1i eur~e;skte1 
Wtllętrnlych. (z? w11łącz~i,tmi, ZS!!R) •. W r:os:czególn11ch 

I"'o prywatnego testamentu Hitlera dołą- 1.;ialac_h. teJ· produ~3i udzuu Niem.we przejcra 
·czo.ne jei.sf pismo gi')ebbe1sa. w p~śmie tym czal me1ed~okrotnie tq, - 9s. Tak np. ~lo

' Goebbels oowJ.a<lcza, iż po r.az pi:e1rW1Szy wa europe3skk.,go wydiobyaia węgl"' nalezal~ 
r nie wyJmnał rozkazu Hitlera, który za1ecał do R:..zeszy: 'l/5 wyrobu .• stal,i\ 1 ft '[JTOduk?Ji 
I mu opusz1czerue Berlina w Jaytycz.naj chwi ch.emiczns11• SJ3 produk:CJlt mas~yn. Na pozio.~ 
.H i stanięcie 111a crele norwego :rządu. Goeb- mie 1/3 zt:a.Jdowała .się wytu:orczość. e'IWl/'gii 
.bels izde'C\'dowany jeąt pozostać wbrew roz clektryczne3, a 1/4 - bitdou~a ok:ręto-w. 
kazowi wraz z. calą Il'.Xiziną w Berli:n;ie i tu Te olbTŻymia cyfry mają smo1ą wymowę. 
zglną,ć. ' . One okrcśla,jq, p1>trzebę „Lebensraumu" nie 

, dla iywegą Niemca, - lecz dla rynków zbytu 
nri.emieckiC!J.,O pr~eniyslu. One to wlaśnia -
te liczb11 suche - uzasadniają na,jlep•iej dla
czego Hitler znalazł popMcie. wielkiego nie· 

Ro:a:mchv w P le~llyni 

I 
(ŻAP). Z Londynu dr::inoszą: - Wladze mi".eckiego f..:apitalu i zai:nte1·esowarnego . w 

brytyjskie' skoncentrowały znaczną ilość przetmyślo niemiecTc~m - klllp'Vta.ln angoosa..s.· 
wojsk w Tel Aviv:e i Jeroz?'Hmię, gdzie kiego. Te liczby statystyczne tlzttnac::ą clla·· 
aresztowano ok<Jło 2,000 osób. czen<> Hitler,· mM'ionetkm w 1'ę1mch fa,bryka.n 

Od 30 b.m. :ruch ul'.iczny w Jerozol:Lrnię t6w, jurikr6w i bo.rn.lder6w własnych i W.gra
i Tel Avlve · doXWIOl<Jny jest od godz. nioznyoh - musiał, gdyż i:naczej wym6wio-
8,30 di:> 16-ej. Władze policyjne podają, .iż nqby m1t posadę - szei·zyć hasla niemieckie
w 05tatnich z.amieszk..a-ch w Jeroz.oliJ:nie i go imperia.lizmn,, hasla walki za wszelką ce. 
Tel A\'ivie z.giinęfo 10 poHcjaintów, a, 12-lu nę o „Lebensraum". 
zastało rannych. Hitler nie był tu cz1rmś nowym. Jego ,,lllefot 
Londyński „Ob'server" w dif>e.szy z Jero- l(ampf" nie jest rewelacją - to JYl'::eoież w 

izolimy podaje, i:ż <JGtatnie zam.aichy są dzie briitalniejszej i mniej zc~maskown:n.ej fiortnie 
Lem ·e"kiStermimisty•cznych grup żydi:>w- powtórzenie tez bisrruM·clłowskich, 't<> p'l'Zeuież 
sk!ich w PalEBtyin1e: „Igrun Zw.a.i LeumL" i spodl<>na forma płrmm Naum<11ann, fo przeei6ż 
t. zw. grupy Sterna, które usi!łują p:r:zez wy willwlmowsl:a droga eJ,,spansji p1> drodze Ber 
wp.lanie zamieszek uniemożliwić kiemw.ai- lin - Bagdail. - Basra.h. 
~zym kołom _żY<;i<>m>k:m ~Palestynie dojść 

0

M1ocarstwowy sen, k<>szmm·ny sen, któr1r 
<lo poroouIDJe~a- z. ~ngl~ą. Dą.zą on~ do skąpał wiat we krwi 1Jlf'ześnil -się tragicznie 
sp_Il?Wok?warua walki między z.ru:admczy- dla hitl.e·ryzmzt i całych Niemiec. Ale sen ten, 
mi s~am1 Ży~. Ob~ony i;iarD<;ło~eJ w Pale- l:t6ry już nie po- raz pierwszy w historii przaz 
styme z. WOJSkaIIl.11 angicl.skum. Niemc6w był śńiony - może się łatwQ powtń 

w ootatniej chwili dono61lą, że sytuaicja rzyć. Jego inspirat<>r - wielkt 'nfomiecki 
w Palestyin~e nieoo się uspokoiła., lecz na-lprzcmyM wci'qi jeszcze istnieje. Naloty an· 
pir.ęieni.e trwa. gl-0.sask.ie -·walec frrmtu - zniszczyły zale-

~. • m dwie 90 proc. tegi0 przemysłu. 
Jes:i?tEe Jed&O POIWlerdzettfe I dlatego w t'.nteresie europejskim, w inte~ 

Kalpia res~. całego wiata jest zł~mo.ć ?1-ie~l<i~cki 
LO!N'DYN (BBC) W t k db - · cięzlci przemysł. Dlatego w inte?·esie swiata • . '. · ~ '° _u 0 ' ywa1ącegof było odd.antie Polsce c.aleg1> ślfłSloa, dla,tego 
•1ę obecme W Lemng.rnd-z.1e pr~1cesu prze-Jw •Mt.er"••'" ś•••„ata 1·ent b Ru' S : ' 'wk b J..~ • k · · k" ••• ""'~ ...,., o, a y nra, arna 
~1 . O y„„ ... Wl':>Jełn6• ~~m niemiec im, ~- i Nadrenia znala.zly się p<>za n'8mierlcimi 
karzonym o- pop ~eme szeregu c:zyno · · d .A,.,~ d 1c l 
b tial.s,„ h „ d t '·- 1 . granicami, po m1.,.......,ynaro ową cmtro ą. 

eis .1uc a. mol' ers w w o~ęgu erom- p ł i - . 
1 gradzkim w oka-esie okupa•cji niemieckiej, 

1 
nemys n <m!-iBcki .na. pozostc~ ych. ter~· 

jeden a; o.skarżonych rz:łoiył zeznanie w uuh, po_ zdem:o1!t?WOJ?l!l.u i .oddanw .so71tstn'.
sprawie· Katynia. ,Oświadczył on, iż nie- ~en:" na?powa.zni?;szych ob}e~t?w. n11~·. b~d.zio 
prawdą jest jakoby w Katymiu po.nŁosfo JUz proZ7f'V, ~ędz~ tyl!:-0 umozliunał. N1emcom, 
śmierć 10,000 Polaków z rąk radzieckiej n~lne, t;ie~o?<>.wni~ze bytowanie -: bez. 
poliicji polity,cznej _ j~ńcy polscy j2adli kom~a:ioścri,. si~nie~s.ze1 prmiocy ,z zag1·anzcy. 
ofiarą ~irów ni-emle•ckłch. Ci f'l/YU1J11.8iśc.i :międ~11narodowi, lGtórzy chcie 

liby cofnąć na wsch6d granice P>0b1ki, którzy 
Ko isia soinsznicza w lłomonii 11Jiec1ięt'!"ie s]:0u~iz,daią nr; tra11 :usMe ..iądanie. 

. . zabezpiec::e-.iia. ich g1·amc z Nienu:ami pr;ez ' 
.LOND~, (BBC).. W po.nredz'iałek umiędzyn<Urodowieni·e basenów węglowyeh 

w~e~~r ~ała. przybyć do Bukaresztu ko- Ruhry i Sawry, <>'l'cuz Nadren~i _ zlą wyrzą.
m~Ja .~Juszmcz?: w OO'Jtba:oh ambasadora dzają prrzyslugę swym ojczystym kmjo·m, a 
WJie~k1eJ Bryt.anu A. Clairok Kerr, amba- ich własna kalk:itlacja ob-rócić się mo.ie prze-
saidma S t.anów Zj.edIDOczony1ch, - Harrima - ciwM nim. -
na i z~stąpcy K·omis.arz.a ~u~owego spraw Niech pa.ncnv-ie ci nauczą .'>ię pclsh::ego rn·zy 
zig;a:i•czny1ch A. Wyszynski1eogo, _J~?no- slowia.._ że ,,gdzie drwa ?'qbiq, ta,rn d;-;;a-fii 
czes.m~ -do . Bu~ar~tu i;i~ po'."'"oc1? p') lecą" ..... a w następnej wojnie drza.::gi 7>\>!e-
4-mi.es1ęczne1: meolbeon~ci krol . ~1cliał eieć by mogły i z nich ~ i polecą na pewno, 
~ele~ od'by1c1a k<lnfe:rooqi z kOmIBJą so- bo' wojna ta bylaby biologicznym końcem Eil· 

JUISZinczą. ropy. I niech pa;migta~ą., że odrodzrmy, a nd. 
t1oqz·ić go nie trudno - przemysł niwx.iccl:i · 

Kómbja Finansowa francuskiego Zgram:i
dz11111:.:i ltoastytueyjnego obMżyła o 20 proc. 

to wojna bez wątpienia. ' 

Svn -Czon1J-Kui-Szeka 
u "loPna 

s. 

~udiet zbrojeniowy t1.Tmii francuskiej na pier LONDYN, (BBC). _ z Moskwy <lonoszą 
'IVSZy kwartał 111~ r. · · I' · · ' 

R d • .i Id - d · k. . z genera J.56unus Stalm przyjał w niedzie-
zą e11.p me po plSZe umowy parys ie.i . . • 

o oc1srli:odowanlach wojennych, o ile udział 1~~')1?1.s·tego wyslanrnka generalissimusa 
Egiptu w r-0paracjaoh nie b.ędzie ipowięk.9Wny. Czang·Ka1-Szeka, w OBQhie jego syna 
. A~cryk liski. minietu woJU1,Patł&a'&<>n, uda- Oi:ang-Cżi.u-Kuo. Na k'Oruerein1c· · t · b n.t 
;e się do N16IllleC, Japonii i· Chin, ceiem odby- . . • Jl ej <l ei:; 
cia narad 1 dowódcami amerykaMk.ikch wojsk byli poza tym kom!6arrz; Mołotow L amba• 
ekspedycyjnych. sadlor. chiń.ski w Moekwie Fu-Bin-~z.an. 
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olo pro~ ·. ~ . m d a łwó .: ~go 
(W angielskim tygodniktl ,,Every"~-'y' I .. l . 1· wł ' · · d ·· h' . ' tk' h k' ~ / 

. .uuu s eze i . a.:ic1wie o me wszys ~c . I ta lprzyna1e:.iność państwową. Zn każdym ra- wziąć pod uwagQ sprawę wymiany naro-
ukazał ~ię ar~yk~ znanego w kra1ach an- !l~· :ia1w1ększy bohater .wojen chrze·ści- :zem, ilekroć zmieniano lin.ie -g.ra.niczneJ d'ów tak, by zażegnać niebezpieczeństwo 
glosaskrch dz1enmkarza J, W. Kiolarza; ar- 1:.msk:ch, prow~dzonych w XVI wieku cząść ludności, dek1arowuła: się po stronie tarć rasowych i nie dppuścić do istnienia 
tyku/ ten ze względu na swoją aktualność p11zec1wko TurcJl, Jan Hunyady, którego nowych władców; celem uniknięcia nie- z.byt Iiw:ebnych mniejszości narodowych. 
i ~ryginal~e ujęcie problemu niewqtpli\<{ie W.ę"!rzy uważają za ~a:iw:iększego syna do!,l'odności ekonomicznych i ~połec:zny.c~, Moc::;arstwa zachodnie podchodiią do · teg•· 
zamteresu1e i naszycll czytelni>ków ). s~eJ Ojczyzny, h,Ył ;własciw1e z pochodze- związanycn zwykle z ustawami dla mme1- problemu ze znacznie większą dozą scep· 

.Najba.rdziej ,skomplikow_anym ze wszysł- ma ~umunem, _ co bynajmniej ni~ prze- sz?ści narodowyt:h . Ludnosć i;nł~b nafyth- tycyzmu niż mężowie sta.riu z ZSRR na 
kich problemow, jakie wielkie mocarstwa J sz~adza . iem~, ze ~arodowe dumki sellh. miast pod ręką dowody, swiadciące o krórego niecg.raniczonych niemal terenach 
będą. mu~iały r~zsłrzygną6 na konforencji .skie op1e--:va1ą 1 go, -~ako swe.go bohatera. swy~h pr,awach ~o t•ej pov~ej pIIZyn~leż- prżesiedlanie wielkich grup ludności od
~ko1owe1, , będzie niewąi'pliwie zagadnie- I W muzy<:e, poezii i wszelkich dziei:Lzi- nosci, p~nstwo_we1, c~oc . kilk~ ~ies1ęcy bywać się może z nięrównie większą ła
nie teh~_zu:>w, poł~onych w ·Europie nach sztuk! folkl.ory~ycznej . ;vszyst~ich wczesmo1 pqs.iadała . rownie niezbite do- iwością, ~iż -:"" ~'.zełu~io:mj Europ~e. Na 
Wsahodme1,. ~. :zamieszki:t.łych pnzez , kon• !Yd~ !laredow, ~,a Je s;ę _zauwazyc - mimo wody nalezema do mnego narodu...- prz_estrzen~ h1st~H11 Ro~Ji. iego :o;Iza1u do
glom~r~ na1r02no.rodniejszych ras i , naro~ 1s~me1~ych dz~s tarc.. i aniłl!ozji - zdu- Pierwszy kategorycznie wl;ącił się w te s~v1a;iczema . miały m1~1~ce rue)ednokirot
dowosct, , m1ewa1ąca wspolnota ·motywow. _ , sprawy jeden z twórców pokdju z 1919 r. me .i -: l?om1mo trudn~sci techmcz.x_iych -
Ta~ zwany ,,~uropejski Sredni Wschócf", ! 'f'ł. Istri~ i Trieście, o ~t~ryc~ .ta~ w!ele Lloyd George, który w istnieniu tych: nie- ~r~ ~,:':'azme _d:wa.ły .panstwu P0Vf~zne ko

P?ł~zony _POm~ędzy .połud.niowo-wschcd-1ffi:ow1ło ~IE! . po :po~;ze~n~J W?Jme 1 wiele pewnych, splecionych 'z sobą! elementów .zfs.vi. W Eu.opre )ed~ak procea';lra .t~a 
mm1. gra!1icam1 N iem1ec, a Rosją, pI\zed- m~Vfą~pl~w1e mowie Sl.El. hą~z,1e i .PO o Sita- dopat.+ywał się wielkiego niebezpiAczeń-jPCJCką·~d za sobą wie,\k 1~ ryzyko dk n alby 
st.awia mel'rawdopodobną wprost miesza-: '.n1e1. mieszk~a ,dawmei m1esza!1ma,. zło- stwa i j-ednei z najcięższych do pokonania w , a ... ym i:oszczego ~ym W1(1>~ .u zt a
mnE(, z ldorej :vyo~rąbn.ienie poszczeg61- z~:ma -~ 13 ~ó~nych. ras. ~udzie. c1, nie po- trudności, p_rzy wykreślaniu linii granicz- ~ac dk~~~dme, d czy 1iadnosta1mdme , ~a-
nyoh na.rodowosc1 1est niemal niepodo. siad~1 własc1wie zadne1 .stałej narodowo- nych panstw wsohodnio-europejskioh. ·109° :c.JU -r? ':"Tzg El emb naro ow?sci~h 
bieństwem. Wszystkie !e narody które sc1. Ktoś, kto miał dziadka Albańczyka , ' · wym n~e- poc1ąg~1e za so. ą pow.aznyc 
niegdyś żyły z s<J1bą w idealnej ~godzie mógł naprzykład uważać sici .za Serba; lu- _ . . . . , . zaburzen ekonomicznych 1 społecznych. 
s~ ~ziś skłócone wzajemnie i żywią d~ 'cizie! mówiący po rumuńsku czuli się Gre- . Czy przes1edlame rozw1q~e trudnosc1 Puzykładem, ih,1strujc,cym ~nakomicie. te-
s1ebi·e jak najdrastyczniejsze żale i pre- kami, a wiele osób pochodzenia niemiec-j Wielk\e mocarstwa · których zadaniem o rodzaju niebezpieczeństwo, jest wymia
tensje, które twórcy pokoju bęgą musieli kieg? iY:wiło nieukrywane sympatie pro- hądzie obecnie wy~reślenie granic dla na ludności turecko-grec;kiej, jaka miała 
dokładnie przestudiować. :rągierskie. Z~ar:·ło się często, ź.e dzie~i J takic!i państw, jak Albania, BułgaTia, Gre. miejsce w roku ' 1923 po nie~danej inwazji 

1ednych rodr7.lców zgłaszały różnorodną cja, Jugosławia, Węgry. i,td. będą musiały Greków " a Turcją. Wprawdzie na sku'tek 
Rasy, narodowości, religie - ...._ -- tai wymiany stosunki turęcko-greckie we-

Mie~anina fa powstała w czasach, ,..dy gły znacznej 1 
poprawie, i wyelirrtinow1ane 

animozje narodowościowe . grały nier6w- c·złowi'ek kto' ry p.rze·wi~dz· i·a . bomb"' ot mowq k~~~We ~%~jlle;:śi~i ~:;o;~a:;cit, ~~ażrl;~ 
nie mniejszą, niż dziś .rOllE! w losach ' Eu- J 't . · nowaga gospodarcza została poważnie za. 
ropy i ludzie przenosili się z miejscl} na . - , chwiana na dłu.gie lafa. • 
miejsce, szukając sobie lepszych warun- Id 'l d · H G W 11 

• k~w egzystencji i' nie troszcząc się wiele ąc, s a ~m1 . : . e sa. i JuHuszalopisl)., pod~nęgc. przez Jotnika, którzy z~zu-, .A: przecież o ile łatwiej było oddzielić 
o zagadnienia. rasowe, bądź t-0 w ramach Verne a, ktory p~z:~1dział w .swych fan- c1ł. prawdziwą bombą atomową na H1ro- muzułmańskich Turków od Greków-chrze
akcji Kolonizacyjnej. ~ądź też uchodząc !astycznych pow1es!1ach _łodzie podwod, sh1mą. lcijan. niż narodv., mające wspólny k<>-
prred prześladowaniami reli~ijnymi. n~ w cz~sach, w :\dorych z~glug.a pod po-1 W powieści swej autor ten. skonstruował l ściół i - nierzadkÓ - wspólny języki 

Dwa mocarstwa ówczesne. decydujące! w1erzchm~. :nor;a. zd~wała s~ą leze: ~ sfe- łal<;'ą _sylu~cją, że ,i ~dy!lie Angl~a ~osiada: . 
1ta.s<1;<iniczo o 1osach tych nar. odów, miano- n.e niemoz11w. osc1, pisarz, dy.plon~a.a 1 by-. !a b1err;m_cę 1'r.oa'1i<•':Jl st~aszhwe1 brom I . Musi zapanować nowy duch 
w~c1e T1,1rcja j. Auslri:~· spoglądały na to ly czł~nek Parlall}el~ll_l :mg1el<k1e-ę-o, Ha-11 c_a.ły sw~a! d;·zd w obawie prze~, nową ;. · . . . , 
mieszanie się z sobą rozmaitych ludów rold N1c<:>lson, w. ks1ązce, wyd~n<:J . 15 lat wo1ną,. k10.ra, vr . . reyn-.ym mornez;c1? 7.da- ·· '·Jak„e. , więc ~nozn~ rozvnązac te !~ 
z zu~ełną obojętnością, gdyż w.ądzenie tą !em.u opisał bo~bę· ato~ov.-ą.„ Ks.1ą~ka. ta v~ciła się by". n;c;~. i~~kr.ucną. <' ~lore1 skul- ._-..0\.>nphk~wane i. waz_ne. sprąwy'? 'vVłasc:l!
m-0.zalk}1t ludzką nie nastręczało żadnych ~ nosi ty;t~ł .„Obhci_a. publiczne : Nie iest ki byłyby me:vątph;N1~ _zupełme katastro- :vy . spcso? r<;>zw1kłama : ~porz;ą_dkowam~ 
szczegolnych t_rudności. Te wielo-nailodo-lfo włr.~c1w1e pow1~sc, a r:icz.e1. salyfa na folne • dla całe1 lud.aosi:::1. ~a.mie~Z~)llll~eJ !,eur-0pa]'S"k1, - · Sredn~ 
we tereny posiadały przeważnie duże zna- 1 członkow parlamentu :::ngielskiego 1 dy- J d k' d ,.,. · k· . b- . Ws?~od mieszamny naro~ow,, powsia!e1 

· k · J ' b · k' h kt' ' ł ' · , e na ze po grozą 1-1 ° ,ropne1 .om, ·-7,c.s·ciow na skutek naJ zdow ludow 
czeme e onomiczne i strategiczne ' P omatow ryty,s ~c orycn w asc1we. d cl ł · : , k • v--, . o a 

- i • . bl. d ł . . . ' ł , . I naro om u a o się za~egrit•c ryzys, u.wo-lharbanyn' skich cz<>Ściowo zaś w wyniku 
Na urodza1·nych •iemiach położonych 0 icza 0 s am::l]ą się w asme w mpmen- rzona została sp°CJ

0 nlnn Rada kor.•rolu1·ą · · ' · " ·· · · · · 
· . ~ . ' . c1· e · p · 9 : ywania kryzys·• ew d w . . ~ ' · . · ~· - tlobrowolneJ emigrac11 me zosra.l 1eszcz1> 

między Duna1ei:n, a .w~dam1 ~1szy, w, t: 'LW. rz " . ; · ~· ~p 0 0
• ane- ?a _!ozbro1em~ w~. w_szys1kich p:mstwu>Jh :malezion . ' 

Banacie, w narlepsze1 zgodzie wspołzyły g? wxnalezien_cm. straszli.tJe! , nowe) bro- I w ten sposob hkcy1r.a bomba .atomowa y 
ze sobą 4 narody: ' Serbowie, Rumuni. ~u,. kt_orn ~owodu1e ~rz~wrot' n~ cały~1 stała sią jednym z czynników t.wałego Bardzo jest wątpliwe, czy uda· się p<>-
W~grzy i Niem!=Y· Tereny, położone .n:a1~w1~c1e. Dz1wny,m. zbiegiem ,o~ohcznosc1, pokoju. . segregować poszczególne narody w. od-
południe od delty Dunnju, czyli Dobru- bron. tę }\:!zwał. N1colson. własme „bom!Jąl . . . • . . dzielne pt"Zedziałki i nie wiadomo nawet, 
dżę, zamieszkiwało aż 6 narod6w

1 
!o sa- a~om<;>w~ · Cpi~ s'trasih\"T~go spustosze- Mi 1?ny ludzi na całym swiecie pragn.ą czy byłoby to poiądane'? Jedno jest nie

mo miało miejsce w Mace,donii, gdzie ma, 1.ak1e spov:odowała f:in.astyczna bom.,obecme,, aby taką ro1ę odeg·rała prawdn- wątpliwie ·pewne: że wszelkie metody 
Grecy, Albańczycy, Se'I\bowie. Bułgarzy, 9a Nicolsona, 1est ucferza1ąco podobny do wa, bomba atomowa. techniczne, gwaranci!!, pakty i układy, a 
Turcy i Rumuni, wyznający 3 różne ręli- nawet jak najbardziej wnikające w pre-
gie nie tylko. nie prześladowali się wza- G , _ k ) l . tensje . wszystkich stron zainderesowanych 
jemnie, ale miesxali się Z SO'bą, niczym I ' oer1• ng ~,pt" ęwa. w o' sct··e e wykreślenie· granic, będą mia}y niewie}-
różne części um~blo.wania w jeclnym po- _ kie znaczenie, jeś}i nie bądzie im towa-
koju. W najbli .szym sąsiedztwie clnwnej 1 

rzyszyć nowy duch. 
stolicy Turcji i ~ Tracji, Bułgarzy, Gre- . . a Frank. potrzebuje pociechy :religijnej Dopiero wtedy, gdy poczucie odpowie. 
cy i Turcy tworzyfi zgodny. choć tak mie- dzialności w s1Qsunku do całego konty-
sz!my element, w, ubiegłym tygodniu 14 spośród więź- postawę w stosunku do kościoła, pozosia- nentu i bezpieczeństwa wszechświatowe-

niów Norymberskich obecnych było na li w swych celach. Natomiast Franck. któ- go przeniknie ~łęboko wszys>tkie narody, 
,,.--. Niemal sielanka !11szy ~g ob~dku l~ter~ńs~iego_ w z~- ry jako ,,Gubernator" Polski . skazał na mieszanina etnograficzną, istniejąca we 

Ozy możtta :i wierzyć, ::::e istniały kie- improw1zow::ineJ ~ peli wią~ien;'~l . k?P.h- śmierć licznych ~sięźy, (by nie wspom- wschod.n~ej częfoi ·Europy prz~sta~ie . hXć 
dyś lakie cznsy, kiedy wszyst!cie te na- cy. Podcz.as nabozensiwa i;a3głos~ie1 · ł!ipi~; nieć: już o jego innych ?.brodniach prze- P.rzlysłow10wą „b,eczką prochi;.' .a staz:.10 
rody: Albańczycy · i Grecy. Serbowie ~al Goer~.ng, kt6ry w ?gole lubi znal?zc ciwko chrześcijaństwu) oświadczył, iż od- si.ei tere~em vysJ?Ołpra;::y -p9ko1owe3 w&zy.~
i Włosi, Węgrzy, Turcy i Ni'6mcy żyli. ra- si: ta P!e~whym plama we 1szystkich czuwa głęboką potrzebę pociechy kośCiel- kich. m1esz~ancow !eJ tak dotych.czas. me
zem w całkowitej harmon:i i zgodzie'? 0 0 icznosciac · łnej. Dla ni13go oraz von Papena i Seyss ~ezpie~zr;ei .strefy~ ~ez względu na Jązyk 

Wielcy ludzie, którzy wyfaniali się z łe- Hess, Rosenhe11g i ,,żydożerca" Streicher, Inquarta odprawione zesłało. nabożeństwo!~ rasą 1e1 mies:i:kanc~w. 
go k~ruglomeratu óżnych narodowości na- zachowując ostentacyjnie swą hitlerowską katoli>ekie. , a ' 1 Tłum. J. M. 
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. -

Ta:ybun. udu. r 
• 

ze o 

-1 

Wychodzi wówczas z ciasneio zaułka gali- I tow. Mieczysław będąc człon~em P. P. S. u· 
cyjskiego,. stając na trybunie europejskiej ja- ważał Partię za nariedzie walki o niePQdle
ka był wówczas parlament austriacki. Jego :dość i na tym miała kończyc sie lei praca. 
ws;>aniały , talent oratorski· zÓalazł ooza try· Daszyński godząc się na konceocie walki 
buną wiecową - · właściwe iorum. Chłoszcze zbroinei przeciw caratowi zwalczał koncet>· 
wówczas niem1łosiernie w swvch przemó- cię małącą na celu iakWczna Iikwida.cję ro-

' wieniacłt szlachtę galicyjską, sma11:a nieli«l· chu socjalistycznego a wiec i P. P. S. D., 1itó· 
W Archiwum Akt ·Uawnych w Warszawie· żu i pod wrażeniem tego wspaniałei:;o obcho· ściwie ironią, gromi patosem. Szlachta gal!• rei ·akcja i praca polityczna nie mogła być 

!achował sie raport s~picla, w którym na• du postanawia wrócić de kraiu. by stanąć w cyjska w Jego przemówieniacii to jakby be· podporządkowana pracy strzeleckiej. lecz od· 
zwarto · Ignacego Daszyńskiego - trybunem. szeregach klasy tobotniczei, stla apokalfptycznit, która zniszczvć należy wrotnie P. P. S. D. miała być tvlko „ramle-
Ocbranulk słusznie go oceriił. fanacy Daszyń- Byłoby przesadą i nieścislościa. historyczną za' wszelka cene. ńiem politycznym" .tego ruclfu. . . . 
ski byt nim rzecz~·wiścle, piet'lwszvm trybu· twierdzenie, iż przed przyjazdem Daszyńskie- A k-oronq tej pracy, zdobycie w r. 1907 W roku 1918 ~Iska zdobywa Nieoodie~~ość. 
nem ludu robocze~o. go do krain nie byle w Gallcin ruchu rob11t- powszeChnego prawa wyborczego dla męż· Wyrazem ogromnęgo autorytetu Daszyitskie· 
Młodość jego była bardzo sm'utna. Nie tył• nlcyego. Był, istniał i walczył, ale nie była to czyzn powyżej 2.f .roku życia kończy slę bo- go było iego premierostwo w rzadzic lube!· 

ko dlatego, że w dziewiątym roku życia traci partia rob&tnicza, a szereg ,0rganizacłi m{ej- lraterski okres P.. P. S. D. i lei wodza. Partia .sklm I dalsza praca jego lako wodza P. P. S. 
ojca - jedyną podporę rodziny, że w 16'ro- scowych, nie związaaych . z sobą, ictącycb tu- zdobywa uznanie, staJe sle siła. 11 która mu- - wewczas partii obejnnfjącej cala R. P. 
ku życia musi pracować na swe utrzymanie zem, bez programu wspólnego i ·ustalonej tak· sza się liczyć przeciwnicv. Po .łfilkn jednak latach (w r. l!J.23) pogar
zarabiafąc 24 złote miesiecznie. · tyk.i. Zasłu&a Daszyńskiego było związanie ·Rewolucja r. 1905, masowy naoityw cmigran sza:sle i«:dnak: stan zdrowia. J?aszyńskiego. 

Nie tylko :nędza była przyczYna jego bar· ty~h organizacji w iedną całość, 1>odporz_1ldko· tów z Kongresówki i uprzemysławianie się K_o'li~y się_ WQWczas f~k~yczme.1ego rola. wo· 
dzo smutnej młodości, lecz przede' wszystkim waną pewaeJ wsp6lnei myśli polityczrrel świa kraju, to czynniki, które walnie sic przyczy- dZa 1 straznlka cląglosc1 Parth. rola IE.'J . su-. 
osamotnienie. Wyobraźcie sobie garstkę mło- domie i cel6wo dzlałaiacel. ' nity wówczas do wzmożenia ruchu sociiili· mienia. Do głosu przychodza młodsi niemniej 
dzieży patriotycznej I (nie soQ.iallstycznei), A pamiętać musimy, iż Galicia ówczesna; stycznego w Galicii. " 

1 wrr~wni,. pozba~ienl jednak jego świetnego 
śpiewającą pieśni patriotyczne. wielbiąca ru- ·to . kraj nędzy i głodu, 311-gr.&szowych -zarob- Daszyński 

1 
z air.itatora. z obrońcy malucz· ta ~n ku oratorskiego. 

cpy wolnościowe, swóie i obce, a naokeło ków ńa wsi i ·12-H~dzinne:co dnia pracy w kich, wyrasta Jako dojrzały maż stanu, µięż- 0 azał jednak stary orzeł swe 1>azury. W 
przeraźliwa . pustka duchowa, wrogość i ob·· mieście. Był to kral nieomal bez orzemysłu, czyzna czterdziestoletni o stalowym błysku r •. 1928 został wybrany ~brew woli P1łsud
cość nieomal cał~go społeczeństwa ówczesne! a ówczesna klasa robotnicza ~lcyjska, to oczu l cudownym głosie którego używa w skiego - marszałkiem Se1mu. Furia f,narnęła 
Galicji, gdzie w jej wschodniel cześci spędził przeważnie robotnicy zatrudnieni w warszt:t· srlOspb mistrzowski. ' · ~lłsudczyzue. Nie było ob~lgi, która by jego 
Daszyński lata młodzieńcze. „Społeczeństwo" tach rzemieślniczych. · .... . . . • " . , n.ie obrzucano, nie byto s?ow. którymi, go nie 
I J I . tr'l b k ł i ~ tym okresie, do prac i za~adn1en lfuw• lz11no. Przy.jmowar to ze sookoiem męża sta· 
o a ne 1 o za orowe, a it~rst a m od,z eży- z tych to pewodów pierwsze dziesięciole· r1yc11 ~osz~y fW'!e:. . . nu. Aż wreszcie odpowiedzfaf wsoaniałym ar

ZO lat po upadku powstama 18~3 - llf3rzy cie pracy Daszyńskiego i wielu świetnych ta- Na terenie Galle.u ówczesn.ei rodzi s1e w r.o- tykułem p. t. „Słowo do Wałetó'"". zruu· sza)ąc 
o nowym wybuchu zbro!nYm. Jentów które skupił koło siebie {Diamałłt'I, k 1908 b k w k " 

W takiel to atmosierze wychowywał sję i Hudec~ Reger, Marek, Lieberman. I<iinicki, Jó· u „ .ruc wo.is 
0

• v s ier!>wany prz~iw pI';leciwników do milczenia. · 
!.ył młody lgnac~' Daszyński i iemu rówieśni. zei i Bolesław .Drobnerowie itd.). to walka 0 ~o. J•. Liczono się 1 przewidvwano. ~oino S;i.:tuacia 7.aostrzała sle - Daszyński nJaw- -
Nie . „głód był złym doradca.'...,' a sytuacja po.., prawo, o wciele .. nie w życie konstytucii a na- s~1atową. Cz~ Po.Iska . m~ oozostac 1':c~na nił wó"':czas całą swa siłc l bart. przeciw· 

ow
1 

czas, CZ} wziąć ~ . mcb czynny udzr~ł. stawił się dyktatorowi, zmuszając 2'.0 na kil-
lityczna ówczesna. W wyniku iei Daszyński stę;>nie walka o podniesienie stopy życiowej W~ raze~ tych usi!?wa_n_. !est z ooc~a~1 „Zw1ą ka miesięcy do zaprzestania walki z demo-
długo i ąiozolnie szuka właściwe! drogi. A nędzarzy galicyjskich i obrona uciśnionych zek. walki. czynnej , vo;i:mel „Strzeiec a wre- kratycz1.1ą większością seimu. • 
wyrazem tego poszukiwania bezustanne zmia wszystkich stanów w dosłownym tego słowa szc1e ~e710~v w okresie woinv ~914·18. Po -Brześciu .w r.' 1931 choroba oowama go 
ny miejsca pobytu. We Lwowie. w Krakowie znaczeniu. - Daszynsk1, rea!lsta. polityczn~ 1 P. P. S; D. ~muśzafac .do odsuniecia sie . od życia poli· 
,n10a.mg1_uewslęecmzneyrcme, wpobl(yotneitmreswówcwet.ezP.1rere0•1ruwacnaer~ . Wynikiemh tei wa(t1k8i97b~ty19d01w)a kwt!elkre. zwby- P?Parły t~ orgamz~c1c, Bez udziału P. P. ~· D. y~znego, G,asł powoli w cichvm zakątlrn śla· 

cręstwa wy orcze t • ore me Y· me rozwmął by s1e ruch ten na tak wielką sr;un W październiku 1936 r k'llrn d · 
sklm, zagranicą. Zniechęcony ' wyjeżdża 'do ły tylko epizodem a triumićm myśli pracy sl1ale i gdyby nif: voo rcie organizacyjne P. lrnńc~eniu 70 roku żrcia z'~ ł · 111 

po u-
Paryża pragnąc emigrować do A.meryki. odrodzericzcj walczaccito socjalizmu. ' P, s.· D. I polityCZ'!Y autorytet Daszyńskiego. gwiazlfu tego na1• ... spaitl~·l~zc;ocis a, na z~wsze 

Dnia 1 mal 1890 k C. t ·c . W '· 1897 . . . k . IS ' I t -·"· . k k '." ,, ~ , „ mowcy ' wo· a , ro u u zes 111 zy w pierw- ro •. u rozpoczyna sie naunę m,e ze-I w ym wyp ...... u Ja · za."'.sze o azał się po- dza walczące! klasy robotniczei · 
siei demonstracli pierwszomaiowel w Pary- dziesięciolecie buinego tycia Daszyńskiego. litykiem przewidującym. P1łsudski. wówczas ALFRED· KRYGIER 

, • 
i. 
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Bitki. na gorąco 

Poc11d amergłianslne 
.._ 6,ł !Il IS> r ZDT. A,.0 Nowy Role 'l"ozpoozq,l sif w Łodzi,,, pod~ 

'l> U f(l, n V !ciem paczek świątecznych. AmBrf/kaf!skiego 
. Czerwonego Krzyża. Jeżeli chcemy oceniać strukturę ogólno-1 które w myśl uchwał' konferencji poczdam- ków - Ukraii'iców, Białorusinów i Litwinów, Ponieważ na rachunek Wydziału Apr~-

goąJUd:1.rczi:; danego zcsµołu administracyj- skiej - aż do chwili ich umownego (trakt!lt którzy pozostali p0 stronie sowieckie.i. Mimo cji spo~ądziliśmy ·już pwrę porcji „bitek", 
no-prawnego zwuncgo paiistwcm. mu.sim}· pokojowy) włączenia do naszego ob~zaru to jednak - w naszym obecnym układzie .z tym większą g01·liwościq,, jako ludzie apra
zestuwić go m. in. i z jcunym z elementów państw@wego - znajdują się pod nasz.t wy- stosunków - ludno~ci rolniczej, której i :edliwi, pośpie.namy wyrazić dziś slowa 
tej 0 "'ólno-gospodarczcj &tr ktury. a miano- łączną i sm'lerenną administracją (faktyczne przed wojną. był nadmiar, (bezrobotni i uznania. dla •tej instytucji, jak i dla. wszyst
wicie ze strukturą zawodową ludności tego uznanie). , półbezrobotni chłopi), je6t obecnie nadmi~r kich, którzy, nie sz~ czasu. i fatygi, 'PN~ 
pniistwa. · ' ·. W tym trybie ' do macier~y wróciły tereny jeszcze silniejszy, jest zato wybitny brak sił czynili' się do sprowadz6nia. paczek do Łodzi 

Normalnie struktura -zawodowa ksitałtujc Prus Wscho<lnićh (24„300 km kw.). Wolne- robotn!czych (specjalnie wykwalifikowa- i do rozprowadzenia, ich ju,ż przed Nowvm 
s=ę zgodnie ze strukturą ckbnomiczną. W go mia$ta Gdańska (1.900 km kw.), Pomo- nych), robotncy bowiem byli w pierwszym olciem wAr6d ludności ·'[Yl·acującej, naszego 
pai1stw.ie rolnicz~m jest większość rolników, rza Zachódn!ego (30.820 km kw.), część by- rzędzie likwidowani przez wrogs. miasta. Zdali oni wszyscy egzamin dobrej 
a m·1iej robo<ników i inteligencji z przemy· łej regencji 'frankońskiej ( po~anicze wiei- " oli i &prawności. 
slem zwillzm:iej (inteligencji technicz!'lej). kopoUko-lubelskie (ok. 10.900 km kw.), Na nowej drodze - nowe Przy tiJm·więo Nawym RoTcu, niżej podpi-
w pai:.!:tw:e rolniczo-przemysłowym ta prze- Sląsk (34.710 km h-:.) Łącznie więc uzyska- · Obowiqzkf . sany pije filiża"!-ką prawdziwej czaP::nei kawy 
waga ludności rolniczej' spada. Niejedno· li'śmy ok. 102.630 km kw. ziem, w dużej · . (Pure Solu.ble Caf/ee, s. oit.nces net weightl) 
krou1·e na~ępuje nie01ral wyrównanie iloś- micrze wysoko uprzemysłowionych, te zaś Sytuacja ta. szC'lególna w p~stw1.e euro.- ~drowie Wydziału Aprowizacji, brygady 
cio, ·c . o u głównych trzonów demograficz- ich części, które SI} rolnicze, mają rozwinięty pejskim, nakłada specjalne oboWlązki. w o- wiązlc6w Zawodowych. i ~espoł6w srp6łdzi6l-
nvch ( demCl''rafia - nauka o ruchach lud- f)rzemysł z rolnictwem związany. kresie . przedwojennym bezrobotne· n1:asy zych, no i last, not least - ArrvenJluińskiego 
nościo'l')'Ch): W pm'ist\v · e przemysłowo-rol- chłopskie- nii~ły dostęp. do fabryk zamknięty. Czerwonego Kryża! - Hip/ hi'J!l hurra.! •• 
n;czym stosunek zmienia się na korzyść / Zmia.."l.y przez robotniczą ,.armi~ rezcr~vową pracr: z paczlcami tymti. miałem jednak f/roch;ę klo· 
czy1m'ka robotnic?.cgo. Wreszcie w państwie k d • (bezrobotni robotnicy), obecnie, gdy arID.Ja .potu . .Rozniosło się po ka:mienicy, że umiem po 
przemyd6'·1ym ludność robotnicza staje się stru tu:ry gospo CUCZSJ ta została w dużej mierze zlikwidowana „amerykańsku", więc co· chwila pN11chodt:il 
cl mentcm przew!Uającym. Talć więc przesunięcie· się ,terytorium Pol- prze: o~upanta ~ ~tworzyły się ~odat~ow~ ktoś z ywofą paczką i w!!P'llt~al o mwarloA6 

ski ze W5':hodu na zachód zmieniło zasadni- placowki zatrudmen1a, problem stoi w mneJ poszczeg6lnych pu.szek i Jak ~ co • ClZ1fm ro-
Z \ViCh.;. .ie.ta równo fila. ga czo oblicze struktury gospodarcżej naszej oj- zupełnie płaszczyźnie. Masy chłopskie muSZl! bi. Niektóre 'l"Odzim:11. składa.i~ ~ • fXll'U 

czyzny. Jeżeli zagO-Spodarujemy w ,krótkim i moę;ą oqpłynąć ze wsi, chodzi tylko o .to, 1m;śliwych posiadacay kart wvr6wn~. 
'ren 1

1 ormalny bieg rzeczy bywa zakłócon1 C:i!asie tereny odzyskane i postąwimy je na aby jak najszybcieł podwyższyć ·ich kwal1fi- znosiły caly kra'rn w 1,011ipleci11, aby f'ł.'$Zki H· 
dzit>k' jakimś szczcy.ólnym wydan.eniom, poziom"e przedwojent'l.ym - to wztośnie sil- kncje i skierować JC planowo do odP<>wied- gregowa.6 i zapiltywa6 t1a papierka.eh;, oo ~ 
zwy le o charakterze s"łv wyższej. T.ą aH;;- nie nad wyraz nasz potencjał przemysłowy. nich warsztatów pracy. kt6rej :maiduf11. OczywWcie, uciechy i atirak 

' ,,y:·.s7.ą jest przedewszy tkim wojna. Państwo- nasze poprzez krótki możliwie etap Teoretycznie rzecz biorąc, w Polsce w clą- cfi było przy tym oo niemiaro.. 
Po!sl:a l..1:óra prwżyła w lntnch 1939-45 rolniczo-przemysłowej strnktury ekonomicz- gu najbliższych dziesiątków lat nie powinno Paczki z grubsza dzielono tui te „te IU0ko-

.iedn ~ z najwi~l:szych btrstrof politycznych. nej przejść będzie mogło do porr:yślniejsze.o:o być bezrobocia. Ale \o jest teoria, którą· i:J.a ni" i t6 „z rod:dnkami". Rod:iyrihi, ataJn.o1l}{ly 
ę;o!"podarczych i dc::nogrnf' cznych w histor!i dla nns etapu przemysłowo-rolnego, z moż- praktykę trzeba dopiero zamieniać. Obecnie, ię.kszą atrakcj~ więc „śliwkairze" wwa4ali 
ś1r: ta. o cl rodziła się, w 1915 r. ze. zmienioną lh:ości:!mi (w ciągu .dłuższego ociywiścic o- ozięki brakom racjonalnej gospodarki ele- silJ poniekąd ro pN6granyc.h.. . 
strn!.'ur~ zarÓ1) no ekonomihzną, jak i zawo- kresu czasu), osiągnięca szczytowego etapu- n1entem ludzkim -(Urzędy &trudnienia jesz- Takiej dziwnej kawy podobnid ni6 w!d:da· 
d?.iwą. HównQwaga 0 ktfirej powyżej bylu struktury czysto pr?.ernysłowej. cze nie spełniły swych zadań), w central- no. Tłumaczyłem, że W'JPl14 „soluble" -·o~-
mnwa, zostda ~runtownie zachwiana. nych ośrodkach państwa mamy nadmiar rąk cza, kawf} rozpuszczalną., kt/Jrej nie należ11 go· 

Z '1any terytor"alne, które oderwały od Zmiany do Pracy, na peryferiach zaś, a szczególni trnoa6, tylko 1'ozprowadzi6 wr~ wodą, po 
pal•stwowofoi polsk:ej z'cm.ie wschodnie. stru 1ury ZQ\Vodowej na ziemiach zachodnich, rąk tych jest brak czym - tylko slodzi6, dodać ml6ka. • - i itd 

· {'tno;mif"c?.nie I:t:wskic, binłoruskic i ukraiń- T i t kt d . w (nawet w rolnictwie). jest gotowa do użytku. 
sk:c, a przył:;czyły d macie1zy obszary pół- , e .zm ~ny 8 ru ury _gosp.o ardcze1 .-d _. Ostateczpa równowaga nie nastąpi wcześ- Ob, Kotkowa. wpadła wt.ie. wzb1wteotto, • 
Du ·ne rusy nsc ioc 111e 1 zac io m ł . . · k · d ~ " ~ ,,~ """ „. I'"' I' 
„ (Il w.• I 1 . ) . I d ·e I krotkim aokonane czasie. me o Po\l'la lłJą nie1·. aż w Polsce nie zakończ" si„ ruch~ lud-. .,,,,.zrM, o ta1·e-niozym na,...ioi&. ,,M11a1t 'ood 

!śl '(,. P ). , k l ·1 P I k zupe rue przem1unom w stru turze zawo o· nościowe (osiedlanie, repatriacja), dopóki product ctnd gravy'' w 'l"ęku, pyłafąo 7'14 wp6l ~~.. ~morze „ pr7.~ sz a c . Y • 0 s ę . z we· nn:<zetro paiistwa. W D"EZ)mi przedwo>en- ' · d · ł · 
krap1 rolml'ZC;'"O 1rn kra1 potenc1aln1e rolm• · J k' 'cl' • t k' >: k t . . niua panstwo me zagospo aru1e ca ego swo1ego z placzem, IJZ1I to prawda, że w pll8UllJ f1111t 
h.zo·i r" •11rłowy. nym

1
., u ia

1
zide 5,~sun1· o_w, Ja b? 1uz z.., · tervtorium suwereńnego. · mięso % malp11 i sadło z 1'1-Uf"Z'l.tna, bo tak f11J 

. · - . cza 1smy, u nosc ro mcza v.ry itme przewa- Utworzenit Urzędów Zatrudnienia, pow- nagadała złośli'wa. ob.· Zafąc.zko, kt-Ora, jako z· · 11 :l • d ł 1- d żała na~ l~dnościa miejska. Kolosa!ną dys- stanie min. Ziem Zachodnich, to początek „wolny zaw6d", żadnej pa.czki nie otrzymała. „em·e, -- ore .o. eSZ:a.Y o proporc1~ !a!~ą \~- stosun~;_ch Po.m1ę?zy u- tej drogi do stabilizacji gospodarczo-demo- Uspokoiłem niewiastę, że o tych małpach i mu 
Pol xi kładem ilosc1owym :ludno~CJ r,olmcz~1 i . ro- graficznycli stosunków w Polsce. rzynach, to stary i nieS?naczny kawał, ŻIJ pusz. 

Un:O\•a ·po1sko-~o,~iecl,a, dotyczaca stosun- botniczej wprowadziła woina, .0~ła~l~ nt<'c.o j !ca zawiera już przyrządzoną mięsną potrawę. 
kó"w terytorialnych obu tych .państw _ wy- odpadnięcie od Polsfri znacznc1 1losc1 rohu- R. Lessel.• _Dziękuję panu. _Już ja jej teraz zam.z 
łQcz 'a 'z obszaru pafortwowego polskiego: małpę pokażę! - Odraz'([ w-wdziałam. że to 
cz.;ść woj~v1ócLt"1"a hidostock· ego - ókoło przecież przys.lala firma nabożna i chrzefoiań 
9.000 'ffi kw11<lr .. (spo',·;)d S"CŚciu wcje-

1
• • 61 ska, kt6r11 by się takiego grzechu prz~ M-

'ó 1tw centra nych}, wszy.: cie wojewódz- rodowi lmtoliclnemu nis ·dopuśtila/ Ta Zafąa.-
t\la w ho nie. za wvłęczeniem części po· I ko sama jest małJ!'! ~ to murz11ti.ska w doda.~ 
wiatn br''(; J.;('"0 { 5()0 bn hv.) - o lącznej aom ho leu, a ta. jej pysie brzydJ.,-i i oz6r paslcudny na-
po w rrzchni ]2'~.699 km kw., woj. tarnopol- _ 1e::alobif się fef.„ 
:il:ie i ct1n!?ławo.wskie oraz CV'ŚĆ lwowskiego Dzienniki londyńskie w okresie ~r~ed- Amerykanki. w Anglii prócz drewnia- Jeclen tyllco ob-:-Franciszelc Lufa dlu,qo prz& 
(a• i>' ·ód citerech - województw południo- świątecznym poświęcały wiele nueisca nych i sz.maci:mych z.abawek i artykułów kła.dal paczki i puszki, pm·ę razy closięgał dna 
';\eh) o po1.•ierzchni ł:,.cznci 47.389 km kw. opisom obrazu ulic i wystaw ameryk~11- pierwszej pbtrzeby, jakich dawniej niko- i u:ydawał s-ię trochtJ ~·ozczarowany. 
W ten s1>o-;ó utra„·l;śmy 180.J)GS km kw., skioh w związku ze zbliżającymi sią Swią- mu nie przyszłoby do głowy ofiarowa6 - C6ż to, qbywatelu, f_tie jesteście zadowole 
i· 'rr r·c,m~l w c~lofoi zn.liczr.ły się clo - tami Bożcgo,Narodrnnia. W opisaąh ty~h komukolwiek, jako' prezent g.viazdkowy, nie z tllkiej wspanialej paczki? _ Tule tam 

1 • p 1 - .,_ · · ł • · tk dr f · • za nie można było właściwie nic dostać. , . tr1
- „, , ~ w"'• n~ryj11ej te no o ii - o - prZ"'1.JlJa. a wyrazme nu -. a zaz ~ 

1
r:1 .1. - , smacenych rzeciy ..,,_. i ws.zystko za jedne 907 

'.·" . C". n wif'c do o:lr"'ar'~" wyłncznie pra· l~, gdyz ? ile obraz. uhcy an:Jie,~kieJ w Ale nie to boli najwięcej dumnych An- złotych - a pac;;Tca pnecie:= -we.rta co nafrnar 
w'1 rolnlc„ych ' nicuprzcmyo:~owio!lych. i niczym . me przvpommał dawneqo prze. Ff]ików1 urzecie wszystkim chodzi im o je- niej z 6 razy tyle? . , 

1 , • ' ( •. , • • 1,_. ] pychu i beztroski z lat p,:zodwoiennych, d · S' 1 · · 1 "" , k' c110 ·• 1·rn l" 1n ·; 1
1 

,"a wv:<11·Jcm. wie !C'C i 0 tyle w Amoryce Gwiazdka !ego.roczna ze{\ie. >< epy 1 resfauracie onuyns 1e - Owszem. fahtycznie! - Tylko nie -1"o.zu·t 
t-: r,r;u ., lł~t P.o·~" r.1) . st'1t .c~ch 1e<lnak na ttie r6inila :iią niczym od okresu świątecz- ·ostały m1de1 skromnie zaopatrzone na niem, czemu obywa.tel arnerylu11!.~ki, o wiele 

_;mn poz10nue kultury rolne1. necro z dnwn"ch la!. Po prostu ceny by- świ~1a. . Minister Aprowizacji zarnądził Rlca~ował za.T~az alkoholiczny, i sam już wypi.ć 

Z -now : m 
- • rozd.ział rcpiwa i rumu. ,. ako dodatek do . ł d l . ~. ' łv trzykrotnie wyższe, ale sklepy pełne · ma prawo, zapomnza o ozyr; tej ja.1>iejś b1itel " przydzia ów gwiazdkowych, lecz o słody- 1 p dał b były najrozmaitszych upomink6w od nnj- czach, ciastach i tradycyjnym indyku r:zyny. rzy a y się była na ten Nowy Rok, 

VJ' ..,.~- 1icac; l Mac· ,rz"I' 
P' , 0 t:·1i0 r-ran=cc terytorhlne Polski 

o' · 'v "•'J\\e tereny, historycznie polskie, 

s~rcrnniejs::ych pa~.iate~.zek ~o z;aj~sta- wiekszość ludności angielskiej musiała po a i ciekawy bylem, czy wyr6b a.mer11lcańsl'i w'lfż 
nials.zyc~ fute. bizuier;1, pa,1~cz~J bi1e 01~- prostu zapomnieć. Tymczasem wystawy szy jest od polskiego i czy moc wymaganą po-
ny I n el?ra.wdopcd"· 'nie ClCnkich ~,,t: w Ameryce tonęły po prostu \V powodzi iada. . 'li< " • l '· .!. • h ~ 
czoch, na3mils~e:go prezentu dla kau~OJ ...:ajro:maifszych smakołyków. - Ach, ty pijaku przeb1·z11dl11! - ujęla "ię 

za Amerylcą jego żona. - Nic, tylko w6dl.:a 
ci w głowie, jah byś jej jeszcze mało ptzez 
święta 'Wypił. Kompotu ci ze .4liu·el~ zrobir, -
wbaczysz, jak ·się obliz11wać b~dziesz! z szy ~do 

I 

n l 

W t bieidy;:n tygodniu w Szwecji foz-1 ny obozów i łaaowa.ć transpoł~Y, ?o po: 
1 ~ r"ę '' y; .1c ·~!lis internowanych c'.ągów. Rdgrywały. s•ę. przykm isc1~ dan

' ·.1 v h nicm'r-d;ich z o, czów, w ja- ~cjskie sceny, gdyz Niemcy poczęli ma~ 
lei' \ " ;'.E 'h,ywali dotychczas. Niemcy, któ- sow·o popełni?Ć samobójstwa i ;adawac 
·r · ;.. n "min1·0 o czei~jącym ic'1: lesie sobie wzajemnie ś~ier:el!'a rany, .zar;olo

' :, o w dniu ryjn~i:iu, p;ipnclli ,w ,roz- wa.no. l~O WYJ'Rdk<?w sm1.er!elnych, kilku
" · i nie chcieli onu2~cw-: obozow. Po- clz1esiflC:U zaś dahkwcntow trzeba było u> . snv;...i..,b pn:!_· pcmocy · oddziałów cdsto.wić Io s~itala. Większość Niemców 

w ; ·o..,r1ch musiała siłą of:zyszczać tere- rozpoczęła ,strajk głodowy. 
I 

I I W 

Nowym rodzajem prezentu !fwiazdko
wego w Ameryce hvły w tym roku t. zw. 
,,czeH żywnościowe". Czaki takie wyry
wa się z wygladającej, jak normalna ban
:~ wa książecika, zawierającej ki1ka lub 
-ilkanafc>ie odcinków i wysyła do ozna-
-:zonej hrn~r w Kalifornii, Chicago lub 
Nowym YoT]rn, poczym iirma fa wysyła 
:idresa'owi kon brz..,s'kwiń, skrzynką win 
•"E'!d?On<i, s:r.ynke lub jakif. inny przysmak. 
Oto p;:ornnt, o jakim marzy dziś każdy 
Anglik. I chyba nie tylko Anglik'? 

Ol>. Luf a wziął do . ręki paczkę ze ·śliwTcami, 
r>rzez chwilę namyślał się i wa.~11l fą na dłoni. 
a potem szyblvim ruchem, schował do lcieszcni. 

· - Już co to, to nie! - .łłwiętego dani a
meryka?islc.i.ego mamowa-' nie pozwał.I}! - Na 
'!'je' się to czymś nwcnym - i alrurat bcif:.ie 
<>liw'!wica na T1·zech K1·6li! · 

, · J(JEŁ. 

• • om en1e 
z-y .I pro , omo OSCI Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusoweµo zawi11damia, fo Bj.ura D.vr!!kC}i. P. M. s. 

, ~ Ć S i'ŻD eh Vl ?i l ie zostały p·rz~n:esione d~ ~awnego gmachu pr.zy ul. Leszno. Nr 1. • 
~. · lt. 1 "'I . . .WszeJ,kie zgło.szema 1, korcspon<lencJ,e lue:ow~ć nalezy, ipoc.zynając od dnia_ 1 slycmia 

Do •T . .,_ • był ostatni· o z Chi I dy" gdyż budzą one w pac1enc10 reak 1!>16 r. pod adresem: Panslwoiwy Monopol Spirytusowy DyrekeJa, \Vnrlłtawn tt'I Leszne> I HOiyn:'..,,crgi przy · - • d cl · · · ' · · ' ' ~ · • · ca"O oks ,;rt ame kańsk:, przyw-0żąc ~e· cją, u!rud.niającą m~ par Z? u. avi:anie za.

1 

Biuro Badań .i Nonn (Cen:lr.alne Laboratorium. Chemiczne) Państwowego Monopolu Sp~ry-„ r~ , r'f 1 kl d badania I niku pamięci, na ktore !o cierpienie uskar- Jusowego pozo·sLa1e do 9dwołama w dawnym pomieszczeniu na Prndze, urzy ul. Ząhkow.sikfoj obą ~. et:.,a~ny c..a e, o_r o . : :ił si~ Hess Nr 27 /31. . / 
p:av• '"fn6wrdci oskarz~nych. Szpitale · · . . : 
1,j :: +ie w · :,.olicy Norypbargi oirzy- ·1 
mały polecor.ie doJlc>~c;:enia c.ksperłowi 
amc:-yb:.'i::: demu wszelkich połrzebnych 
mu : rJata!ÓW i instrumepłÓW konieczn~ch. 
do ze.inslalovrnnia swego detektont, 1ak 
aparat do badnnia ciśnienia krwi oraz renk 
cji móz~owych, serca i!p. Pierwszym 
oskar:.o::tvrn, który· poddany zostanie do
l r' ::de eil.:.cm z delek!o-r~m bfldzie Ru
dolf Hezs. ~ 

Jet~cn .z. wojs~c•wych le~ rzy . ~mery. 
kańshcl cirzym'ł pozwolon1e zanpLikowa
nia He.:;sowi całego s:,ersgu zasttzyków 
pewnY:ch pr~aratów, zw. ,,iniekcjami praw 

• 

• 
11-łq v1y · ąpuje nqiwiększe hciażenie. 
n:en1v1łowe i koleje eleklryczne 

1 · • . y korz słać z, prqdu od godz.· li-ej 
d dz: 2' -i J do &·lej rqno , · 

u luchu z otv .isz i rady dobrowolnie, -Ele tlrownia 
Zjednoczenie Energc:tyczne Okr. Łódzkiego 

• 
.d 

.. 
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KURIER POPutARNT 

, <. 
Konkurs na hejnał miasta Bydgoszczy Niemal kaz nie .now ~oczn 

.Komitet obchodu 600-lecia mi>Mta By!(i· OKJ..:ASKI NA „WESELU FIGARA" !mówienie o „duchu" c:r:y · „char.akterne" ludzkle1 dapi-ero 'W m~c.le, gdy naj:waż· 
~ ogłosił kookUil's n4 hejn8l miasta tt.j -•- · j t j··"' ·-atow.ane ~±n.a rzA,C?ą;(: Bydn.fJ6:Zczy. Ma być on grany 4 ;D.,.y "-:-~ W W.eselu Figar.a" wystaw·'i8!llym te· rozmaity& ;narooowośc1. Mimo to '11.a J~ """:Jsze ~ = ..... · '...... , <l.d; lelić „ ""'"" u==i raz p~ez Teatrr w iJ? ~ Łodzi. Jest scena marglneaie bez pneirwy uprawiane.Se\. ro'.L" 5łucb.ać krytyk l rad i strur<llLj &""t" 0 . ..T ?~, 
ln!.ie z wj1eży k-05cio1a Klarysek p.rzy placu ~ której Figa.ro n'ió~i 0 ·wolności słowa'. wa±ania 0 „naturze" F.ra..n.cuz<'Yw, Anglików; w ntch plewy ()d ~tama. To . es rz:auan•:im 
Teatrałnym. HejnM ma lbyć :nap1sany na Tylko ma1i lu<lzie 1ai,.aJ·ą si<> małycli pt- Niemców; i niewątpliwie, mają one row· rządu. A s;połeczenetwo! ... _- • d 

1 
__ ,,._, 

..... "'k ,_.._ ·'· 1 .... tr ... k t ' " "i!" ·" · · · d · · któ · · b W "''"'"'unku 16.Dołecz.c::wotwa o 1.1/U;t&J., 'liląiu ę sygn.a'l.vWA.ę Uiu ą;;..1 ę wen yJ.ową. semek" - ikonkJuduje, a. potem opowiada I me.z pew~ uzasa niente, re czym ie "'"":" .. ~-,· .· • 
Vo/ ramadl. do 8 taktów. Temat pommen jemcz.e ·d.rO'IliCZiil.ie jak to gdzieś stworzył ·wynfiki w Jakimiś stopniu prawdopod.Qb· którzy :num ikte.:11N: mus.i ł>yć :za.w_~~e ~~ 
... ć „<r1-r, .... d „ 1 b t h · · ' . n " doo:a ruesprawJoo:t.iwoocl.1 mntej iwi;W<l!la. się 1uY op~.1 ;o.a w:a yqa. ll' m'JI ywac reg10- ktoś poino li<»wy rodz(\} w-om.ośeJ.., taki, ym„ . . ! h dobre strony a więcej .g.am 
n.al1ny1ch. Nagroda za wybrany hejlll.al wy-. że ibyleby nie napomykać o tym, o tym, Taka właśnie nie najsci&lejsza ipsycholo· ~:'rJ~: ~ył l!lliOO:e, ż~ cz;ynt si~ ta~ v;a.: 
i!llooi 5.000 ri:ł. Utwory na}eży nadsyłać do o owym i o dziiesiątym, .wolno napisać, co gia, owoc zres:ztą wi.elu po~oczm.y"=h olbt;er- kł.adająic, że 

0 
chwaleniu siebie onn. ju-z Ba!Oli 

komitetu dbchoou 600-lecia m. Bydgosz- kto chce. W tym miejscu zrywają się :z w.aicyj i doświiadczeń, powIBd·a między in· ni.e iapomną). Otóż, clioć t~a n-i.espTawioo· 
cr.y do dnia· 31 stycznia 1946 r. W skład reguły ;n,a saiH brawa, chi<choty i &z.merki. nym1 o Polakach, że ~ą :narodem czupUII'· liwość nie jest może najpiękniej.SZI\ cechą 
jtuy woh<idzą p.rzedstawid.ele zw. zawo-' Ci.ekawe, kt~ bije ~ brawa„ Lewica? Pra· nym. lubi~~. oµozyc}ę ·• kryt}'.k~, i clięt· ludzki.ej natwry, jest jeduak ogronmi.e poiży
do.weg:o muzyków oraz przedstawiciel -.ew. w1ca? .RaczeJ pra'."'1ca. Moze tak _zwana me sprzecnwaJ~C~ się wszclk1eJ władzy. t ą. W :niej włia!śrue mieści się za:lą:żek 

·- reakqa"? Ona tez Będz11:~ w tym ZJiawi.sku zapewne spor".> tra· eczn . . . .li iloo . • 
~w. kompozytorów R. P. ja.ko p.rzewoo· " . . . " . d ie ·1 star-06zlachetczyzny która. p.rzeci~ wiecznego p(>pIMVJ.aJlla ~1ę rygowania 
niiczący. ·wynik k<in.kur.su bę<lzie ogłoozo·1zł !y~azd ,,1r.:ia~0Jf1:~a .!D-:.:.iaJ~~n~ 1'łdtą wo1nośł" sw~o 6 ta'nu chcia.Ła uczy- własnych .:i cudzych bł~d~ <i?&!ton~i::=~~ 
ny w dni.u 1 ma!'ca 1946 r. ni~ ucz.~iJ. iCJ~ ~~e ;;i~e pop.roBtu p m:ł-0 ~ć podstarwą po1ityki wewn.ę~j. Ale ~ego,' ro JU:Ż z~blb; Il;- :ai; nvvv 1 ...... : 

· 1 1otnii. tri:yw°ają go ni:estety :zlbyt czę.st() .równacxeśn.ie -chyba oo~ więcej. Coś, co 3eszcze. lepszyt'6 og. o w' rue, oo na 

S k ib · · · tyl.kJo po1ską BZl!chtę ai1e zywa su} :p-oo ępem. · zkolnictwo w Wiei opo•sce a czasem po;piro.stu nadużywaj_ą. Mimo to ?1 ejmu,iie me I , . '. • śl o "wolność srowia. walczyić ibędz,te łu<lz· 
• . . • wyraz" ten istnieje i ma swoje określone l po1skiego ?11°pa, k~ary "'f ·swoun ~y e· kość z.a.'WISZ:e i w6rzedzie. Ona bo.wiem jeet 

P.oza sz.looł~ ~oz-0sta3·e. w Wielkop°:lsce znaczenie: jest mian')wkie nazwą b.łowie- ruu wytk.azuJe 'tak ~uzo cech,_ :P~vp-sy:wa·. tym czynnikiem re~ólucyjnym, który mu· 
6600 (2%) dzieci. _O~k dziatwy w WJ.eku a, który chciatby gwałtem lub chytrością nych .zibyt pocho_pme ty~k<l :z:1em.iarus~wu, i sL dstni.eć w każdym zdro:wym tIBtroju, na· 
sz.kolny.ru., ~młCl &ę w szkołach pow~ zniszczyć już dokonane oaiągniE}cia progra· po1skiego irohotni:ka, ~0:11' lilę rówmeż :z~ t gd łi dza o tym Diie'wJe i nawe:t 
sz.echinyoh d1a doroołyich, ~kolo ~O ty~. mu postępowego. Każdy z nM zdaje sobie -w:si wywodzi i pod WJełoma, WTZ1ględariri :::~~Y ~d;r~6tępu'ą ona. przeciw ni:emu. 
~ w 1-'7~0 kl~ach. Szk-0lnictwo sredni:e również sprawę z tego, że w P·<Jlsce są lu- DJ.e odszedł OO. nawyków ewo.J!ch p.rxc:d.- Bez l!li~o· św.i.ait mus~~fuy d052czętnie iSk.ap· 
lrllczy w teu chwili 64 szkoły, w tym 18 n-0- dz.ie, którzy do tego właśnie dążą, innymi ków. ani ·ć 
wo p.owstlałylch Uczę.sza.a do n.i:ch 23 tys. słov.ry - reakcjoniści. Ćo tu duro mówić: pnywiąuni jesteś· c e · 

• m.kxi~eży. W ~ol~ich średnkh. Ę>r~.cułe Oprócz nich jest jesz.cze wiielu takich, ID;Y do ~j s~body krytykow~:~ia i ganie-. żYCZEN!A NIOWOROC'ZNB 
880 ~ił -~u<;14yic.iehskich .. Dla umoz~IWJem~ których reakcjonistami na7.wać nie sposóib, n'.a., 1ub1IDY &ę sprzeczać 1 se3mikował: •1 Krew :trln;ie~alewa. gdy ludz.iie :z „'W'O'lnoA·1 
nauki &Decmm chl<Jps.kllll, l'Obotmczym ale do któryiCh pasowałoiby nieżlie mian') me łatw.1> skrępować nas w czymkolwiek.. . ł „ b' h , i'"'Z"d-0we Ale · tel. „ . · · · · h ś . • . . k . . t ib Cl. B ewa ro ~ą, as~o an ,,,. „ . 
llJl ig.enq1 piacuJą•CeJ z mme1s·z.yic o . konserwa;ty.stów prawicowców narodo· Nie potrzeb.a lbyc az re.a qorns a, .'.:li y wy- . j , . <l' 'e'·t.C•zy ·~. dkó · k: b" · · · • ' · · • - . k , ·. d ć }eszc:ze gorze CZUJę e1e., 9 'Y ru u1.. vu. 11.Ll" 
J'-0 • , W, zo:gfill:LZ.OW1ano .w lrO U 1ezącym wych demokira.tów„. (sOOS-O'Wanej ootatni·') powiada? zdania, . tore mogą się wy a ni tllSiłują z tą w.o-bośc!<i" wak:z.yć, rzek')· 
20 •mternatow i bTurs, m1e1Szczący·ch około dos'c' CZ"'"'to nazwy katoli'ków" ru·e · chcę opozycyJne. • 1 · · · d B ± • 'b · „ d:zi" · Y"" " • mo w .uruę rzą u. o przec-J.ez rZIIl:l .Jo z.u· 2 t~. ml!o ~ezy. używa~. bo k.at<ilicyz.~ nigdy nie. b~e 'Ba!rdz.o to demokratyczne przyzwy0U1- pe.łnie tak, jakg<lyibby 011j przyznawali 

Szkolnktwo zaWJOdowe liczy obeicnie dla ~e pogromem J??htycznym); ~1 ludz•e jeni.e. W obecnych cz.asa.eh nie tylko. de-, bamtym rację ir 0. patrzali to jeszcze„. p.i.e~ 
2 l~'Cea techmczne, 1 budowlane, 1 wodm.o· r6vm1ez napewno b1Ją brawo przy okaz· m-0kratyczne, ale- nawet tlMcł).ę krępujące, c:zęcią urzędową. 
meliorncyjne, 2 gospodarcze, 8 hand1o· jach tego ro<17.aju, jak wymieni.o.na scena Jestem zreeatą przik.onany, że to ty1lk'.> 
wych, 1 spółdzielcze. Dalej: 1 g.imna:zjów w „We~elu Figa:ra'1• A kto j€Szcre reaguje NOWlE WARUNKI NASZEGO ŻYCIA lnaiw.n.o·ść kiepskich pr.OMigandz.t:;tów; bo 
teohn.k:z.ny<:h,. 2 krawiecbiie, 1 ibudowlMW· na :nie w ten s1>0sób? Krępujące _ wł.aśoiwie kogo? Ależ obecny ·nas:b im:ą<l. sk1ada się prz.et~e.Z w 
drogowe, 8 kupieck.Lch !>raz 14 sz.kół przy· Myślę, że większ.'J5ć Polakó\V. oc:zywi..ści.e ludzi, którzy w momencie, gdy I ogromnej mie.ize :z lewicy, która w<>Jrnośł 
ep060bi.ełnli.a. do :zaWJOdów nem:eślinkzyich, , kończyła się nasza iD.ie>rola, wzięli slę do sława :zawsze gfosila, gł06Ji i g1oisi<: bę-
kup.i.eckich, względnie do gospodarstwa TROCHĘ BIEDNIUTKIEJ P.SYCHOLOGII pwząd..1{,owan;,a nasizy1ch sp.r:i.w i kons,tru- cizie. , 
domoweg'.>. Nauka „powaina", która przywykla wy- owanta, przeważnie ze starych sk')rup, no- Nie. z.nac:z.y to, że od.razu ma lbyć u n.ais 

· L.e szkół irolni:czyoh, utr:z'.ymywane są przez dawaić jedynie sądy dohłaqnie uz.asadnio· wego życia w naszym kraju. Taka rnhota wolno mów.ić i robi:ć Wl>Zy.stko. Każdy; ro.z· 
kTuratio.rium: lkeum <>grodn~cze w Pozna· ne i nie h~bi powierzchowny1ch uogólnień, wymag.a zawsze jednolite.go planu i nie sądny człowiek. pojmie chyba., że to bylliX 
niu, rolniiczo-ha'Il.dlO'W'e w Bojainowlie, gim· zazwyczaj nie najlepszym patrzy okiem n.al oglądania się na w1>zy.stkie mo·żl:we są-dy za wielki i :za nagły up.ust dlai 111wize.~ 
oozju.m I')'lillcze w Bojanowie oraz '.' s.zko- energii i że ·k')cioł, który nazywamy oj· 
ły rolnicze niższe męskie, 1 żeń<ika, 1 og· czymą i który napewno wsyscy bardzo 
:rodn1C'la, 1 mleczar.ska. \V 66 szkołach za- S N R k kochamy, mógliliy; nagle stracić całą pręż- ' 
wodowych dokształcający·ch p<Jbiera nau~ tary i OWY 0 J..1,_ość. Raiczej. nalciy kurrek odkręcać wol· ~ 
kę w 215 klasach p.onad 6.600 uczniów :rze- no, ale sta~e i c-0paz. ł>ardzlej. Tak, jak na 
mieślnliczyich. Stlc.oły te posiadają 330 eił to pozw'C>lą każdor.az.owe możli.wośc:l. 
:nauaycielskich. w 9 zakładach kf>ztałce- JMt je wymle.rzyt? W skomplikowatn.ych 
inia nauczycieli, uciy się w clrwli1i. obecn.iej wa.runkach ży1da. spoleczn,ego napeowno nłe 
1100 młodzierż:y. SzkQły naUJcrz.ytie1slde po-- jest to sprawa pr-0sta. Takt i romun ,P?:U.· 
siadają 6 in:ternatów z 160 ucmi.amd. Na tyc:zny spiołecz.eństwa i irządu musi te ne-
ipollu oświaty- nw:z:yły ob!>k szkół pow· czy regu'1ować. Konieczne są ustawdazn.e 
szechnyich dla dorosłych, Uniwersytety próby i kmektury, tak właśnie, j.ak prz.y 
Piowszechne (IJ-0tychczas 11 mia.si). . kotle pa.riowym. Czas,em ktoś się pomyli :I. • 

będzie mUGiał odpokutowaić„. Trudno; ·iin.a·· 
czej lbyć nie może w życiu narodu . 

(oncerty Chopinowskie w Moskwie • 
Y'l każdym xa-l..'.e lewica, która il'.Z~\iU 

obecnie i cllce'dalej irządzlł'nasrzym pań· 
shvem, mu.si pamiętać, że to jest jej włas· 
DJC, jej najb~ze, na:j.serdeczniejuze, bo Jej 
krwią tyleklioł obljllyte :Q.c:.sło, i nie może 
P·OZ'W')bć go sdbie wydrLeć. 

Z początkiem lutego 1946 ;r. irozpoc:zyna 
&ię w Filhannoni.i mooklewskiej, cykl 8 
kloncertów cltopinowskkh. Program prze
widuje wykonanie W6zystkich 171 utw·')· 
rów wielkiego · kompozy~ora pols~eg-0. 
Utwory Chop.ina figurują stał~ w pr.og.ra· 
miie kooie~tów w całym Związku Radziec· 
kim, obe~ie je~ p.oo-1~ pierws2y shl· 
ichacze ibędą mieli mainość zapoznania się 
:z iealok6ztałtem ..twórc:z:-0śd Chop.ipa. 

Jest :zvvycz.ajem, ie z okazji Now.ego Ro
ku składa s·ię przeróżne żyiczenia. Zycrr.· 
my sobi:e tedy i tego, aibyśmy nigdy nie 
zarp1pm.nieli o starych nastjrch :zQS(Idach, 
które są f!ajmądrzejsze i najlepsze. 

rys • .4.. Bie1ikowski Edward Cootó. 

I 

POGlAJJD I O.SIĄGNI~CIA UIEBA.ffi E de\~szystkfm lcrót.15ie opowiadania, now€-I Przeżycia;olmpacyjne staly się jedynym 
le i wiersze, Treścią 'ich są prawie zawsze zresztą tematem powieści i opowiadań 
przeżycia w okresie okupacji hitlerow
skiej. W formie pamiętników, wspomnień, 

·. Literatura zdołała iuż dotychczas wrga- przed wojną - uzasadniajq - posiadClliś· opowieści autorzy dają obraz d~alalności 
rdzować aparat oddziaływania na czytel- my bogatą literaturę, która korzystała ze konspiracyjnej, walki na frontach i w par
nika. Jstm'ejq możliwości dyskusji i wyra- zdobyczy psychol-Ogii poto, aby po!_i:gzywać tyzantkach, przeżyć w obozach koncentra
żania ·poglądów na zasadnicze zagadnie- człowieka złołonego, aby ujawniać zloż()o. cyjnych, na przymUS:owych robotach i ży
nia. Ilość tikazujqcych się dotychczas pism ność i niepowtąrzalność psychiki ludzkiej. cia szarego człowieka w miastach, mia
Jiterackich obej;muje, największe ośrodki Według nich wszelkiego rodzaju uprasz- steczkach i wsiach. 
miejskie 1 wcale nie jest mniejsza od czanie jest niespr.awiedliwe>ścią - krzyw
prz"edwojennych tego typu pozycyj wydaw- dą. Hi,lleryzm, aby móc w podbitych kra
niczych. ]ach szerzyć iniszczenlp Wielki'ch milio-

Pisma te wyrażają różnorodne kierunki nów ludzi sięgał właśnie do schematu, po
dzi<złalności pisarskiej, są wyrazem dość sługiwał się uproszczonymi formułkami. 
wielostronnych poglądów na twórczość li- O Polakach hitlerowcy mówili: jest to 
teracką i_ jej cele: Wszyscy It!emal P_isarze nar:ód godny losu bydląt, ponieważ jest 
są zgo~m Cf! do _1edneąo - ~e wspolczes- brudny, okrutny, leniwy itp. Z tego rodza
~a t':"'orc~osć wiIU1a się, wsp.ie;ać na ;ea- ju kłamliwych uproszczeń wynikały naj
l1z.nue, wmn~ ~azywac wc1~ człowieka gorsze następstwa. I dlatego należy ich 
z warunkam! historycznymi, wmna ?kazy- unikać, a 0 cżłowieku mówić tę prawdę, 
wa? czytelnikom bohaterów o okreslonym która wynika z jego złożonej psychiki, 
oblicu.t m?ralnym. . . . z niespodzianek, f akie narzuca mu _życie 

Skompl!kowane przezycrn wo1enne, wy- i otoczenie, · 
niszczajace fizycznie i psycl1icznie działa- z k . • · p~ieżne omówienie 

· • hitlerowskie o - winny odzy- omecznosci 
rue _wrog~ · ~ , . , przez nas op1m1 współczesnych pisarzy 
ska.c _w 11tera~u~ze swo1ą _własc1wq miarę. jest podstawą, założeniem programowym 
Nalezy w~ra~me roząran:czać dobro . od literackiej twórt:zości. Najżywsza dyskusja 
złego, u~1k~c komplika.c1I psychol<:!Jicz~ na te tematy toczy się w „Odrodzeniu", 

Poza dokumentarną wartością pisanie o 
„czarnej nocy okupacy;nej"" posiada wiel
kie znaczenie psychologiczno-moralne tak 
dla pi~zących iak i dla czytelników. Nie 
łatwo· człowiekowi zgnębionemu, żyjącemu 
z łaski zbira gest.apowskiego, odnaleźć 
obecnie pewność siebie, poczucie pełno
wartościowoścf i wiary w swe siły. Ten, 
kto zdobył się na wysiłek opisania swych 
najbardziej przygnębiających przeżyć zdo
łał jut, wpanować nad koszmarem prze
szłości, przezwyciężył je w sobie, odprę
zył się psychicznie. Ten, kto przeczytał 
kilka ws.pe>mni·eń napiSanych przez kogoś, 
wykreśla tym samym dystans między ·tym 
co przeżył a dniem dzisiejszym. Rzecz choć 
by najstraszniejsza przeczytana w opisie 
oddala się od nas, staje się już tylko hi-
storią. ' , nych, ktoreby zac1emmały czytelnikowi K , . " z · 1 . k' " · T d 

b t • J't k' h Tylk dz1'ęk1' te- " uzmcy ' " ycm Herac im ·i " ygo - l dlatego re.dakc1'e wszystkicl1 pism za-o ra~ ~ocS ac1 J erac rc · . 0 ni ku Powszechnym". 
mu swrndomemu uproszczeniu - powia- • walone są p.oprostrl wspomr1ieniami naj· 
dają krytycy literaccy - bęGziemy mogli Z kole.i należy odpowiedzieć na µyta- czę.friej obozowymi i dlalefJd słusznie czy-
oddzialywać wychowawczo utworCU[li li- nie: Jaka jest twórczość oryginalna) jaka nią redol\lorzy, druk11jąc te wspomnienia. 
terackimi na czytelnika. jest treść drukowanych utworów i ich ro-

1 

Dpkonu;ą tym bcwiun ctzyszczcmicl atmo-
Nie wszyscy p1'sarze godzą się na takie dzaj? sfery okupacyjnej i wyzwalają człowieka 

celowe zwężanie ram twórczych. Jeszcze .Czasopisma literackie.zamieszczają prze- wolnego. 

drukqwanych w formie.książkowej. Książ
ki te nie posiadają jedn!J.k tej siły oddzia
Jywarlia co wspomnienia osobiste. W .po
wieści obowiązują pewne zasady lwn;,thi 
cyjne. Bohaterowie muszą być wyrazem 
pewnych schematów ustalonych w opinii 
autora, sytuacje muszą być rezultatem 
obiektywizmu. Te · eleII!enty pisarz może 
uzyskać poprzez poznanie rzeczywistości 
opisyv1anej i stworzenie należytego l{y
stansu między sobą i pr;zedmiotem twór
czości. Tego wszystkiego ze względ4 na 
blizki okres czasu, jaki" nas dzieli cd oku
pacji, pisar·z uzyakać nie może. ulaiego 
jego postaci, motywy ich postępków nie 
zawsze są przelconywuJące. 

Uwagi te odnosiq się do powieści obec-
nie drukowanych w dzienni~ach i wyda:
nych w formie książek. Nie mniej sq to 
p_ozycje trwa.Je w naszym piśmiennictwie, 
zaspakajające głód.słowa i treści artysty-
cznie podanej. · 
Książkowe pozycje na naszym rynku 

wydawniczym ro.mą z dnia na dzi~Ii. Trud
ności !echniczne zostały już - zdaje się
przezv,ryciężonc. Na jedno przytym trzeba 
zwrócić uwagę. KsiąEka jest stosunkowo 
droga i dlatego l1ie dóciera tam,. gdzie jej 
głód jest największy - do robotników i 
na wieś. Kulttt-ralne organizacje robotni
cze i cl.łapskie winny podjąć w tym k'e· 
runku odpowiednie i.vysiłM, któreby re
gulowały właściwe rozprow.adze-nie J\, 'T'
kt. 

ANTONI POKORSKI 
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U.KAl;tANI ZA ZAKŁóCENIE SPOKOJU 
Skazani zostali na kary bezwzględnego a~e 

' · . , . . . . sztu przez Sąd Starościńsl~i nrzy Staros~1e 
Noc niby taka sama jak wsey_ętkią :i.n.IJ,e~ - S~ostro, boli„. : się serdeczna mysl 1 do~!e zyczerue, a.by im .Grodzkim śr6dmiejsko Łódzki!Il nastęduJ~CY 

Jak zawsze. na wsiach śnieg ob~;ążył oial}'lń1! ~ Zaraz, zaraz poradzimy. Już ,idę Po lód. nadchodzący rok przymosł same naJlepsze studenci wr,:zechnic łódzkich za zakłócenie spo 
płatami gałęzie drzew, a w mieśai~ rozpaó- I .za cll,vilę woreczek z lodem pr;>;yłożony chwile. / koju i IJ<lrządlm publicznego. w czasie demon. 
kał się na chodnikach łiłot11istą mazią i jak ostrożnie do rożpalonego ciała, koi cierpienie. Ogarniając ich wszystkich tvm życzeniem, stracji w dniu i9 grudńia 1945. l'Oku: 
zawsze ciemnosc wylała się, niczym kubeł Na dole w operacyjnej sali ruch .. Lekarz w zapo~ieliśmy, je;izcz~ .o. pe~mej ~ategorii l} Serwa Zbigniew, ul. Ogrodowa 28 - na 
wodnistego atramentu na nlice. Byłoby jak białej masce i gumowych rękawicach po- „pracup~~ych . C1 rowmez nie .maJą_ czas~ 

2 
tygodnie aresztu., 2

) Dembiński ·Stefan, ul. 
codzień, gdyby nie. kalendarz, \ który swoj:! chyla się nad otwartą raną. Asy~te.nt jak pił- na radosc no.woroczną. Opatuleni, w futra i Kili!iskiego 

116
, nę. karę 2 cygodni aresztu; 

samotnlJo,. ostatnią kartką przypomina,· że cos ki. łapie rzucane krótkie poleeefłiq.. ~oce trzesą 51~ n~ .kupach tłomokow„;v i:;na- S) Parol Zbigniew, ul. Ogrodowa 28, na ka1~ . 
si'ę kończy i gdyby ni.e zegar 1-ę wskazówka- - Skalpel! Jący._ch szosa;p.1 c1ęzarowkach._ .,Łebki wiozą 

2 
tygodni aresztu ,4) Walcżak ,Władysław, ul: 

mi, goni~cymi s~ę monotonnym truchcikiem - Pinceta!. swoi „towar . Wyszab~mvany, ~obyty c~)'.1- Sterlinga 15, na karę 1 tyg. aresztu, 5) Knu 
aż <lo eh.wili, gdy nagle większa zł~pie mn~~j Wpr~w~e ~ęce yodają co trzeba. Chory rc:ścią i pods~ępem. Wiozą ~o p1ec:oł~w1c1e. cikiewkz Anna, ul. Piotrkówska 37, na. karę 
s~ą .i .sta~ą· obie wypro~~owane na bacznosc.· w. na~koz1e ~ue w~~ co się z nim .dzi.eje. Nie meczuli na ruewygody ąsobJS!e, mroz i bez- . rnowski Zenon, ul. Bie-
n1by zołmerze na paradzie. I w tym momen- wie, ze w te] chw1h rozstrzygnął się Je~o los. senność Oni ,bohaterzy czarnego rynku i 1 ~g .. ares;:u• 6) k Sa 

2 
tyg sztu -

cie opadnie kalendarzowa kartka-; duża Będzie żył. A wł~nie minęła 12-ta. Tylko, cżarnyci1 inter~ów: gal!ekiego • na arę · are ' 
wską.zówka pochyli się w pełnym .godności że nikt nie miał czasu, aby o tym sobie przy- Al . . kż b . . szych Na kary bezwzględnego aresztu za-zakłóce· 

kl · l d · · h , · · , e i im ta e potrze a DrzeCJez n~ . . dku hl' pod , as u orue a u zre zaczną się zac ówywac me- pomruec. . , b . ak . . 1 • li d o- nie spokOJU 1 porz.ą pu icznego cz 
co dziwacz.nie. Zamia:st spać. lub .spokojnie I WIELU INNYCH zyc~en: - ~ Y J '. naipr,, ~rJ m~g 0 P

0 
·demonstracji w: dni\l 19 grudhia 1946 r. ska-

jeść przy~otowaną na stołach kolację, nag1e Wielu jest tak.ich, c:o nie ma_ią, ciasu ,,spo- czą~ P,0 I svifi] ro?hc~l ~' tTsznyd d pbzye:
0

: zane zostały pl'Zez Sąd Starościński przy Sta 
pog~s.zą światła, zapalą je znów, coś tam tykać" Nowego Roku. choć spotykają g~ t~wkanyl 1 b .a md ~ a a.c la P.

0 k 0
. df żej rostwie Grodzkim śródmiejsko - ·Łódzkim na 

wykxzykną, z kimś się pocałują, brzękną kie- każdym ruchem swoich pracowitych rą~ l P?e ą. l od ~ 1 . ~po teJ opie Ja na1 u stępujące osoby: , · , 
1. k . k . d . . t 'l T d ich me wyc IO zi i. . 2 - 8 

is_z ami. . , . . . . , . , ·az ą wyt~zoną, !1ap1y ą mys ą. ~u no . T 1) Chaberko Je1'7,y, Pogonowskiego 5 , 
... wszy~tk1~ ~yda. się, 1z. r~zywisc1e ~tos tu wszystkich wyhczyc, ale wszystkim nalezy I om. dni aresztu, 2) Kubiak Zofia, Marsz. Stalina 

n~wy Po1aw1ł się m.1ędzv n~m1. l\Uodzutk1,. a (GłóW11a) 69, 2 tyg. are&Żtu, 3) Różycki Ed· 

mimo to bardzo wazny, ktos. od kogo zalezy H l•tt~fQ ward Moniuszki 11 l tyg. are.j!ztu. 
cała naibliższa przyszłość. Więc honoruje się Ostał n •. e d n.. , , 
te~o gościa, jak tam l..i:o umie i może, ZAPOMOGI DLA ~U.ODZIEŻY SZKóf_.. 
Są jednak i tacy. ki:órzy nie mają czasu na h śREDNICH I ZAWODOWYCll ' 

powitania; c11cieliby nawet nacieszyć się no- i f81J0 DDjhliz&ZYC 'Wydział Oświ~ty zarządu Miejskiego w Ło 
worod~ei:r:, ale„. d fapodaje do wiadomości, że uchwałą, Miei-

, · Młoda lotnLc:zka niemiecka, Hanna Uratować Hitlera z Berlina, do któreigo fłkie.i Rady Narodowej z dnia 30 ·Jistopada 
W DRUKARNI Reits.ch, udzi.eliła ostatnio kontr-wywia~o- wkroczył.a już armia radziecka, było, •"JCZy- 1945 r. ustanowi-onych zostało 50 zapomóg 

„.ale właśnie przed chwilą przyniesiono 'do wi amerykańskiemu informacji <> óstati:nch wiście, pomysłem, który mógł powstać je- Gminy Miejskiej Łódń dla młodzieży sZkół 
drukami stą:s depesz. Nocny riedaktor gazety dniach żyicia Hitlera i jeg.o najbliri:szego dynie w umyśle szałeńca. · średnich i zawodowy.eh. 
m\lsi je prędko ·przejrzeć, wvbrać najważ- otoczenia. Hanna Rei.tsch była ostatnią Nal'lajutrz . Hitler i je~o ot?c~nie. z.e . . • . . . 
niejsze, rozdać linotypistom. Ci zaszc'zękają osobą, która opuściła samolotem Berlin schronu pałacu k..anderskJego, me1 zyło- JUZ, ? .zapomo~1 _moią ub1ega.c .się mezamozne 

· k' · „ d k k" l' N' dz1ec1 robotmkow i praC(}wrukow umysłowych; 
w swo1e ~aszyn 1, zam;en1a1.ąc wy. ru O\~a- przed .ostatecznym u~d iem sto icy_ :e· HlllHHHilHllllllllllllllHH~Hlllllillll . k . •· d. · d 

1 
: · do 

ne na papierku słowa w wę,skie paski ołowiu. miec. Badana pxzez obcera amerykansk;e- „., . • . , . „ które. '':Y a~.1.ą~ o~po-r:1e n_ie ~z. o mema . 
I jeszcze zanim te paski ostv~ą, trzeba je go rz.erz;nia'ła, ii Mairtin B0:rman, zaginiony ~ Mira Z1muikns ~ nauk-i 1 wyrozmaJ~ się . pilno .• c1ą. ::erv:szen: 
zanieść i:a stó-l, gdzie metrampaż ułoży ji: w zbmdniarz z listy 20 główn~ch prz.:s~ęp- I Ludwik Sempoliński I stwo tlo o~·zymama :apomo?1 ~iaJą sierots 
szpalty ; kolumnv. Tempo, t~~po! ~a.zda ców wojennych; .znajdował inę rowmez w I K • • R d k•~ po P?le~łych w walc~ „.wrogie~ i po zamordo 
mmuta 1est droga. Gazeta musi 1ak na1prę- otoczeniu Hitlera w schronie pałacu ·kan-·~ . . az1m1er1 11 z I~ wan)ch w obozach _koncentracyjnych. 
dzej pój~ć na maszynę. Już.tam n.a•dole cze- clerskiego w Berlinie. • ~ ,,w "Wielkiej odwilży .„humoru i piosenki"~ Podania o przyznanie zapomóg należy skJa 
ka p~tęzna ro.tacyJ_na bestJ~, ~o z Paszczy Hitler-wg. opowiadania Hanny· Reitilch ~ STUDIO MUZYCZNE, TRAUGUTTA 1 ~ dać w szkołach. 
ł!WOJeJ wyrzuci tysiące nowiutkich., pachną- . . · · d d · lll . . ~ . , . / d 

l . f b l · Al · er - szalał dow1ed21a'W5;Zy się o z ra zie Pocz. 0 godz. 19.30 w niedz,:elę 2 pr.zcdst. ~ Dyrekcje szkół proszone ~ą o zbiorowe na 
C.);:~ d . ar _ą egzemp a{zy_b e ~arum num w Goeringa i miotał na n~ego najstra6rlliw- ~ g. 17 i 19.30. Przedsprzedaż codziennie od~ syłanie poda11 wraz z opinią co· do '.lz-dolnień 
Pd0

), ziKe .naktmaskzynę„I ~ze a dg~ ieszczeł' ki spra sze' wyzwiska i nrneklerustwa. Daremnie ~ 10-14 i od 16 do po-cz. przed.st. ~ do dnia lć styc,znia 1945 roku, do Wydziału 
zie. ore or a pl nie wo z1 o ow em po . k ·'- . ,... __ ,bb , __ kt' il • . · 

l h . hł i · si na każdy usiłowała uspo ~1c ~o _rona uvt:1 . ell>i1, o łlllllllllllllllllllllllłllllllllłlllllllllllllllllll Oswiaty ul. Potrkowska 37, front II pętro. 
~pa ta? , zac ann ~ . rzuca1ąc ę, ra przebywała rownrez w schrome w1raz z · 
dostrzezo1!y ~łąd. ~ porz~dku. ~1ę~ -:- ka- mężem swym i dziećmi. Dzieci te, w wie- •-lllllmm-ms::=m;;ailll:lim.lliZlll ___ _ 

landrowac! ! · Słowa ołowiane zmi~ma1~ s~ ku od.3 do 12 lat były jedynymi osobami w W 90-tq rocznicą uro.dzin amc_rykańskiego bumorysty 
!~.na te~turową. ~atryca. gotow~. Moze !uz tym ze&pole, które nie odczuwały grozy 
:isc na doł. T~ Ją s~olei przel~Ją_ w cylin- swego położenia i bawiły się świetnie no· 'Czy Mark . 
der. A tu. n~ gorze mozn?a odetchnąc. wością sytuacji i niezwykłej „przygody w 

- To JUZ Nowy Rok. · · „ s · ł · łn' k. · 
- Od dawna. JużJna dwie ii:odzinki życia. p~.wn.ąnk' · pie~a Y ~karsFz:hrzo ~.ers ·ie . 1 

. 
wain zyje jeszcze 

N t • h · d br .· dzie' piose 1 na czesc „WUJ a u em , a na]-
- o, .o mec mu się · 0 ze wie · młodsze wesoło g·:mily się po kątach. 

I nam z nim razemr , . 
- Wszystkiego 'najlepszego! Gobbels dowiedziawszy się o odstęp-

stwie Goeringa miotał. się w schJronie, jak 
NA LOKOMOTYWIE zwierzę w klatce, nie mogąc znieść naprę· 

- Wszystkiego najlepszego. braci~! - enia nerwów. 
m'ówi maszynista do palacza. Ale. musi przy- Bonn.an sied1.lał przy biurku, notując 
tym pilnie uważać ' na różne • swoje „Ostatnie z piski 1li6t'.>ry;czne o reżymie 
przyrządy. na te wszystkie dźwignie, korby, hitlerowskim". 

·manometry, tak tajemnicze dla laika a]e j_e- Ewa Braun spędzała większość czasu na 
mu posłuszne, jak dobrze wytresowane zwie- polerowaniu. paz.nogci i przebiieraniu się w 
rzęta. Tylko, że spuści<: ich z oka nie można coraz to nowe suknie. 
Za wielka odpowiedzialność ciąży ną czło- '* 
wieku. prowadzącym pociąg. W tych rękach Sam Hitler, jak szaleniec zataczał się 
- życie wszystkich~ spokojnie siedzących w między ścianami pod.zile.mi, z rę~m\, peł· 
wagonach pasażerów. nymi papierów i dokumentów, które wy.su-
Zresztą i palacz nie· mógłbY, uwolnić się od wały się z jego drżąicy.ch dłoni, zaśdełając 

roboty. Wielką, ciężką łopatą wrzuca wprost cały schmn.' Na wieść o prośbie o ·zawie· 
w p;ard~el gorejącego pieca czarne bryły S1Zenie broni, złoio.nej w dniu 29.4. aliao.i· 
węgla. Żar bucha spoza odsuniętej pokrywy, tom przez Himmlera, dostał ataku _szału 
1ęzory ognia strzelają w górę, p~omień o· poczem popadł w zupełne odrętwienie, 
świętla zmęczone. zalane potem \twarze. Po-1 które trwa.ł-0 przez kiłka godzin. O~ąw
ciąg pędzi· w noc, w dal, w rozpoczynający szy się, przywołał Hannę Reitsch i polecił 

' się Nowy Rok„. Jej wymknąć się z. Berlina samolotem, ce
lem ' „sprowadzenia odsieczy dla pałacu 

W SZPITALU kanclerskiego". Jednocześnie wręczył jej 
' A w szpitalu cisza. Chorzy śpią. Tylko bia- buteleczkę z trucizną, mów'ąc: 

fo ubrane pielęgniarki prz~suwają ·się pd ko- -. „Haamo, wńiem, że należysz do tych, 
rytarzach. zaglądają do .sal. Wszystko do- którzy pragną,_umrzeć wiraz ze mną. Każdy 
brze. Choć nie - tu ktoś nie śpi. Ktoś jęczy z nas ma taką ibuteleczkę. Spróbuj nas ura 
w gorączce. · · · loować". I 

. . 

Możesz dogtzewać mieszkqn.ie,_ 
-ale tylko w nocy, 

w ciqgu dnia Elektrowriicr· 
nre da Ci dość , mocy, 

. Humm - to towai- pożądany. Okazji ·do I W tym roku upłynęło 90 lat od dnią u. 
śmiecłiu szuka si:'ą, Za śmiech się płaci. rodzin jednego z najgłośniejszych humo
Ale co to jest, tego dokładnie objuśnić nie rystów - Marka Twaina (18351-1910). Za 
umiemy, choć na ten rlemo.t istnieje cała pairą miesięcy przypo..dnie 35 rocznica je
literatura. Znany filozof francuski Henryk go śmierci. Był on w swoim czasie no.j
Bergso"n napisał dużą książkę o śmiechu bardziej wziętym autorem amerykańskim, 
i, właściwie1 nie wyjaśnił nam niczego. $miano się już na· samo wspomnienie je

Co mówi- o śmiechu encyklopedia? - go nazwiska. O popularności tego pisarza · 
Więc ,śmiech - w uczonym łacińskim świadczy, .że olrzymyw·ał on 1isiy Zilą.d~e
języku 1 

"risus" - powstaje przez wydech, sowane "';{ taki sposób: ,,Mark Tw~m. 
w krótko po sobie nastęwjącyoh .I).apo- Ameryka . - albo - „Do Ma.rko. Twama. 
rach, puy mniej lub więcej silnym od- Diabeł wie. gdzie" - „I wie naprawdę" 
głosie. Pr,zy iym mięsień śmiechowy wy· - powiedział Twain, kie.dy doręczono 
wołuje ściągnięcie mięśni mimicznych mu t,ę pocztę. 
(rozszerzenię' ustnych otworów i wzni~- „Mark Twain" - był fo pseudonim pi
sienie srę kącików ust). Nadmierne dzia- sarza, którego prawdz,iwe imię i nafWisko 
lanie muskułów śmiechu wyw<Yłuje u. br.;:miałQ Samuel Langhorne Clemens. „Mark 
śmiech, czyli śmiech lekki, przy którym Twain I" - był to okrzyk pilotów "hn 
zazwyczaj brak ,specjalnego wydechu. U Mississipi, cp oznaczało, że ołowianka wy
noworodka pierwszy śmiech przejawia kazywała 2 metry głębokości wody, czy. 
się już w 3 miesiącu życia, jako wyraz li :i:e stalek mógł -ruszać naprzód, bez obe
zadowo·lenia, choć zresmą podobne prze- wy utknięcia na mieliźhie PóźniejS1Zy ·pi-
jawy miewają miejsce, indywidualnie, sarz, który za czasćw swej ~ość u:i;ozmaiJ 
już wcześniej". conej. a nawet av. anturniczej ·młodości, 
Bądź tu z tego mądryt sam był pr.zez pewien czas pilotem na 
_„Poznas2 głupiego po śmiechu jego!" - Mississ-ipi, unieśmiertelnił ten okz:zyk, czy. 

mówi przysłowie. Ale czy to prawda? niąc zeń swe przybrane literackie nazwi-
Znnłem lifd:ici mąd:rych, śmiej:ących się s'ko, · 
wbrew rozsądkowi, z byle czego. Czło- Twnin oo siadał rzec-LyWiście 1 ala.11t wiel
wiek nie jest za śmiec~ odpowiedzialny. kiego humorysty. Jego opowindrnia i _do
Byłem raz na pog11zeb1e człowieka ęod. wcipy krążyły w !łum·aczeniu na- wszyS'!:

nego i poważnego. Losy wojny śwrnfo- kie języki ś_wiata .. ,Przygody Hucka" i je
w~j muciły go ·d::ileko na onczvzn~ gdzie go przyjaciela Tomk.1 Sawyern nieciły nie. 
zmarł. Przed śmiercią wyraził. życzenie, pohnmowaną wesołość. - Z okazji obec
aby go pochowano w kraiu. · Wykonawcą neg-0 jubileuszu, wydobyłem u;nów .,To. 
tej jego woli był kolega i p,rzyjaciet- je- ma Sawyera'', - nie m<Jgłem jui jednak 
go, pi:stor ewangelicki, który żegnał go doczyiać go do końca! Podobnie było i z 
nad. grnbem tymi słowy: ,,Szanowne To. parorfta innymi opowiadaninmi. Czy jest 
warzystwo ! - Drogi Przyia<(ielu - Jak- t-o ·tyli<> Inka indywiduirlna zmi:ina gustu, 
·że ciesz~ . się. że widz~ cię, iu w tej oto czy powszechniejsze zjawisko? Ciekawe by. 
trumnie! Co za rados·c widzieć cię aku- loby spravrdzić i ustalić. Zdaje si~, że nie 
·at na brzegu tei mogiły! że cię tu x;i:ire- posiadamy obszerniejszego wyboru pism 
~icie ·tak nieknie pochownmyl" - Zdu- tego autora. Lecz kto nie ·zna .jego op-0wia
mieni duchac;,e Zilcząli zatykać usta ka. dania o c.z1'Jwieku. który redaqownł gaze
nelusznmi i czym kto mógI. - „Bo prze- tę rolniczą, - jego OP<'Vfiadań slnr<1.ame
cie.? twym najg0retszym pragnienii'lm by. rykańskich, lub wspomnief.. z podróży -po 
ln sooci~r w oiczvs!ej ziemi, co ;ię włn- Europie! - · Ciekawe, że wesoły fen czło
":i;e w tej chwili -dokonuje". wiek napisał książke . zupełnie serio <>.„ 

Mowa ~?. miała najlepsze ·intencje.' ale Jnannie . d'~_,rc. . Dzi~wicy Orleańskiej, 
._ ___________________ , ______________ _,!'.!dziwne ioj...._ sformułowanie sprawiło, że ;ze?z. 'kMrą ~ dziś. mozna pneczytać z za-

ludzie' •,)hkali · ze śmiechu. A nie wszyscy Jęciem, poqumo, ze -V.r m1ądzyczasie ten 

W s:.ystkim 1ius:.} in Doslau:com 

:yczpny 
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I 

At'lyknl~ cbemicznt- i terhnlczm· lila p1•z1~myslu 
ł. ó D ż, !\arułlo~lcza Nr 24 - Teł .. ·r. 214 :JO. 

i byli alupcamL snm temat o.pracował frapuiąco niespoży
To ·był przykład bezwiednego i lllimo- ty komediopisa·r.z an~ielsk~ Bemmd Shaw, 

wclnrcqo h11moru, 'który wywołał śmiech ·:rnlo·:r ~opu1ar,nle-go „~y_gmaliona':. 
szczerv i niepohamowany. Nie zawsze u- 90-lecie głosnego niedawn-o pisarza, •nie 
daje się t,p· humorystom, którzy przyr.ią- obudź_i1o w nas s:r.ersz~go echa. Niech*e 
diają kordim,ł. śmiech n w literaturze. Bo I oowyzszy ,a~tykuł J:>ą~z1e skromnym aktem 
c6ż sier okazuje'? ~e kordiął ,ten wiei!rzeje ~N'd;.1~czno_sci za n1'e.le:d.ną go?Jz~n~ weseila, 
bard1c n.:edk() i ze io co · smieszyło na- 1akie1 dosta.rczyły m1 1ęgo ks1ązki w mfo
szvch n·wdkó~ u nas' wywołuje jui z:i- dosci. Kto wiią jednak, czy duch wielkie. 
ledwie żałosny' uś'miech. politowania, . a . go humory~tv ~ie :odpo~ie:Iziałby i:ni. 7. n 
niekiedy oo prostu - · zwykłe wzrus·zeme grobu: .. Dz1ę~u1_ą c1 '.Przy:iacielu ! . Le~.1e1 by. 
nimi on. Ale nie lnzeba szukać i tak da- łoby, gdyhys się był me trud.nł !.„ 
lekG>. ~T. WOYNA..QWIAźDZIŃSI<l 

J 
J 

\ 
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NR. 1 (65) I 'Str. 'I 

·Du~ .,:}!'!~:~!; ódby!yl . , -s z a ie· k ~ re . ~ ft 
si~ pod znakiem sw1.ą~: p1ątkt>unr _ »rt.yn.i.6s/. _ U U t:t '" 
nam wieczór operowy, nfed:::!el~r poranek - 1 n : • • - · I • b !! 1..1„~ ~ ~ I· 

la 
Ju:ncert muzyki ~ek::hcj. N~e mam-, nic prt.l!J . .u z „ e ll· I ~o ~ w s u~<- le u -~z n:& c 1 . 

. ciwlw temu, choc n•c ]t:•tPsmy arrwt,ordmi ,ęa-~ • · . • • 
lat:, 7perou~j: •Aria .. oprrouJ1J je.st or~ani.c~?'l~ ~!.ieg 2°as1'1.ł 1:1lite ::niasta. ~aptiow1ut 1 Jl\J.<i.~<ii<:~ wo1r.e. - „Re2x~r:w6vm.ć. Zb.m<m'e ! trza~kaj~ s:ę drzw1l k.a.retk!. - ~ie. uli•' 
c~i;:sc.ą col~~c~, «lc..·7 1 

'. s:i:n1-r;c1i. czy na.•~rop1.eznY..ane lXXf<Y.ly p·~w-0<lu l~ go1o1edź„. • j lllog·\. \.Vyp~dek. Lekarz . P.cgot:O",v;la 'V>T <l:to-1 cam11 Jmscta na. półruac; .• w Raaogosz:=zu 
1\ a .estr'!'-I:ie -- •;;,ozr: 1,,,,.c f.ylko olw'>.:7ą cloł Jakaś/ star.sza. nrew.!.asta z trudem, (lpie-1 dze"„. . ctek.ci p1Z'_rsz7-kowen-e .k;uo, si<>stry milo-
P<!pisu .~mewak.1, a dla słt'-dir:czr. -- tald; so~·::.ają:c F.ilf} na. lasce w;r.aca ośnioeżonq ulicą , .s~eidxioa., łekaTle„. . 
bi~ rernini:scl:.n.<:/q. Ai.da, O!·'!.f.lo. et"' inny RH<lo domu. Od ĆZ3iS1! do eziasu r.i,;;v1inne I LEKARZ :POGOTOWIA W DROOZE.„ 1' - . ., 

f!.t;>l~tto ir, ~i1:cz.orou:-vm. stmjrt - jest anomaJpirzeklei1st~: „ps,iad~.z<J. -- ten śnde~"'. .. i ,,Kaniadyjka" wcr:rcz.y pod gaz.em. st11 ry W POWROTNEJ fDRODZE 
luz pcd kazdym wzgl~~~em. ~P.rzy sk:r.zyr:io.w1m:1:i uJJ-c starutizlrn :n~·~;l~~to g:ruclwt - mfurmuj,e i;zo1e.r. st.a.ry, le::z Mi'ahl · plac Wolności. _ Nżle je&t z 

. '! , . . , . <Spo:gJąd.a w lew.~ ~w prawo. Osi.!"07.-:ue t:-ta· ! "'""''~„1·„ "'"'eh ->-~e" "'~'·-- 1-.a.ret..~a """ · 1 Y · ,,_ · m1n· i„ 
/i e ,~w1 ęta ro::,,.rzcszrr7q 11•,·ystTw · a.rly~c1 · , __ k' '"t . . . . i m_,J:J.~„ "' "'""" 0'l.14ll • 1"-"" '°" yv inaszyn.::;.m1, potrzeuUJE:m.Y 'tlll~l'-'1 .l"'IS!Z· 

• "' -. u • " • • w·ioa "'-'o t • "ID - z. l-E!'WeJ - t~"v,,.-" S"- i nt,_„,+. ~'e ""'"'Z' .,.„~„;e 'ć 0 1'b .... y""·l ro-7cr · b. ' ib · l' b~'I.. ma7q, p•awo do odpoczyr>.T.:n przeź ::mn.ie;!ZtJ- ·h • · , ~. . . „ ;' .... _ . .,,. ~ .~T •J„ ...... ...,,. ,_.,,., e ........ „„ , s .„ • •.b ~ .......... - 1cze 5 not...yo w-0-ww, ysrn.7 mO>g" o .:nu· 

nrt ilofć prób, !tasa, - dn ~"roblru, a p~l>lt- mO'c. oo.u . • C?·vr~ derro~~talC]·l, :~~„ W"'f 'wony !krzyż na <lil.Tl~ boc:zmycll śCl:an.ach. Na żyć Łódź. 114amy w te-j icb1wiili tr.ty sta·re 
kr• do muzykalTU?j rozrywki.. , • ~ad\: xąk, .1.t.0b1e~~· ?~sl.:zgnąw~.y e.-.. va-j<lnwdJczkach mnie;szy z tajemP'.11cz.yim n1:1- ri·rochoty. Dwloma dokonujl} Bię 'P'J:zew~ 

Pr-o a '!..-ład . · . r., . „, a. • ąoca łą !1~ Joe"Z<lżaJ~oe. -O_u•0 · Krzy•k: 1meirem. Wóz pełe!!. w.klęśmęć, gdz.iie chio.ryic.h do d. ze szp.ita'ilt. Katt1.a<l.yjka słtrliy 
gr m, s r ~a.rącr .'l1ę z frt;~n,1J11J dz'.e . .?usta d-otc;,.a. u1.ka zah:dn·h!I s.:.ę· g;r:.rp·a.ro1 nie.gdzie otw6.r - to pozostałości woiny. 'od 'ił>ardz' ' fych dk' Jej 

ope:oul'y~h,-1to71:in~-zlr.i. .Pur:etn:zeg(), Ve_td1e~ '[lll'Zy:p.a~'i>.ovry.ch p.rzechodniów. Ktoś p')d· Wewnatrz ni.l,ejs.oe• na 4 n'Jsze najinie:nbęd- <>·taJ _ t le'J ~ag~ . wypa ..:!:"·„,,. -
go: Ros~~i"."ie;io_ i il!rts~i;r.;ego, po~nbał. s7.ę rm ~ooi ofl<'-!ę /wypadku, jęczącą ukkd:i , w nliejsize.przybiciiIY„. Wszystko ~yko:ne.ne we modo~„ . s rury ecz masywny nL za 
blrczn_o~c;. ktora n:csisr:1-e n_lrlaslr.iu·r:ła ·wyk.-r_ l1ramis najb1itż.szej po.sesji. Ktoś inny wcho- własn~ z.a:kresie _ jeszC'Ze do nied<l.rwrrlJa w':_ Zl ii' , . . dkó d.zi " t . 
n(~1~co1~, ,w osol:cc.h ;nanc; ~c:Pm~1.~t.ki Olf!' cizi <l-o .sl.-Jepu. „TelJ.efon czynny". 104·44.„ posii.aJClano jedną konną, karetkę.„ Szofer sunk~·. ~":~i:i ~f.~ w .enrue w 

5 0 

D.r>11r t orirvtonr~!y · .Acna T„!ot,y,.,.sb~ga. 104-44.„ 104·44. z.ajęty. I znów od nowa: d.aje sygnał: z ibudynku wychod!l..i dyżurny . p - y , , 
r>rr1•r:nwo! m11::'\!-'1.lr:ie i :z mh'71q TaJeuo.:- 10~:44„. ~ „1\1iejskie P1'Jgotowie Ratun.k:o- l~ik.a.rz z p'O<llręcz:ną waliz.ką w dłoni. Przy- - ,,18-2? p.rzewozovr. Około ~0--~5 

H , · · · . I · . . w·e , . . . . 0 
ostxych, to Je.5C n.aste fac-.howie okreslein.e. 

J a:u:"·''eu:.cz, ::resztą --- nie at1'f!,ll7!lC się „. .ep~ ruę na trze.c:~go. Jedziemy; . t: Oznacz.a"„ _ „Wie!l11, już wiem"„. 
:::!11:11110.. • GDY ZADŻWIĘCZY TELEFON.„ w1era się ibr~a p'JsesJ-1.P~Y' ul. Gda~skieJ Wj.eMź.amy na, d.ziedzi.n.Lec. Dyrfur.n:y. 

7 urlr1te1s:m sprawa -- ::: wykonaniem mn- . . ~· Puste ulice. Pa~a srueg. Andn:e3.a - u:rzęch1ik .czellai przy dr.z:w1ach: - „Wy· 
~'Vki !eHie; przez zespńł symfoniczni'· NiP: . zu pokryteJ Pfil'~ s~by LS~·ohodu czy· Pi?trkow~ka - ~~a - ezex:von:eJ A:r· j;azd. Radwańska: 39„. nazw:sko„. ;imię"„·• 
'jest to ·wcale łatwe. Osvut,n.iecie tei lekko§c~ fi: ~a_ś, sylwef:ka ~su1e si-ę mglIBl!o. Gaslllą mu - xog Kopcinsk1ego„. Ludzie - bra· 
zn<'c.l:'niu st'Vlu, nfo :kd1!:s,-.i uda.ie się i sta- swi:atła. Cichr,tiie szum m~t<>ru. W poko~u ma - ofia.r.a wypadku - :piefll.\l5z.a po
ryr ' · rntyri.owan'Ym z~społom. W t')·m roam~ dy:mrneyo -. łyk go.rą<:eJ kawy QCZ~Uje moc„. 
'ju trzeba się specja.h'zo:mć. Orkiestra nasza.lpnyibysza. Ciem1.1y IDWl.~u.r, h~b lllllasta W b1asku migotliwej la.tarni duże posta-
którci łedne{Ko ty~o.Jro:a wynada gro..ć Ko„- na czapce. - „Zimno, psw.lrx-ew „. '. cie pochylają się nad Jei:ącą w ibramie•k<>· 
cer~ <;Jwc;;ituria~.U ·r; clrue:~ef;o, -:- poll:ę . T•rzech utzQdn.~ków PfZY biur.kaich Zia· bi.etą - za <:>hwilę już leży n.a ll')Szach, -x.a-
,.P1:.:;1cato Tf'[,.,~,·<fawa Garzrri.•J,„ee:o. · czu·11ętych -pracą„. M1ar".lWO tyka zegar. Wcl110- · ' 
'je się, jak l;a111 . :<vri na ,•zbckit?( chustce. dzący- s20.fe.r ei.ada na ł.aw.i,e. Wtem dzwo· 
Robi więc, co i• ·~.e ·i trudno m;cć rlo ni.~f nek teLe.rortu. Dyiżurny melduje się do apa· Z porad11:ika prawnego 
pretensjoę. ratu: „104·44 P·og<>towoie Ratun'k.owe"„. Słu- „ 

D . . . eh.a - rob.i krótkie notatki~ gdzie - oo~ Sn:roslowu 19 
J'rel{;nt .nz~J::zelne[!.o lwncertzt, Wład'V- kiedy _ jak? „ Dobrze!.„ ~ 

sław_ Gor::'Vn.~k~ zap•c.,rlnkou:zł .Prop:ai;ib ~ad- _ ,Ma pan, wyjazd'; „. Do artyku!i.t mtszeg-0 „Uznanie zaginionego 
nr i urozma1cony. utJ.StrzPzem,e rnle(• '1SmJ - Przewóz?/' za zmarłego i stwierdzenie zgonu" w·Nr. 63 
tylko co do potr>0urri z . Czan; tmlca" Os-i Ni·~ _ fJStre.'.' Kuri•era z dnia 30 grudnia 45 r. zakradła sie 
kara Straussa. ,.PotTJourn"' _ dosłownie _2 ;"o~tre" _ t. 7.Il„. 'YP dek ł nieścislość. · W stosunku do zazinionvch w cza 

d · l · . r, 1 , • I , " .., · · v; a , !!'ZOCZ nag a, sie ostatniej woinY wg. art. XX przep;sów 
ro Z~] ngosu z rr:.mmf'Y~·- ii:at!m ;oi~ mzęst\~niecioerpiąca zwło'ki. A więc - jedyn1 wprowadzajncyC'h prawo osobowe tiznan:e 
fJ ~zę~ bardzo_ Jt.:.eiedn<;ht". m.ze$.wnma: na·hvzględnie pC'Wllly, niezawodny w.·ojslmwy zaginlonego za zmarłe.i.o nastąoić może wczc
~a ie 51ę racze1. rfo h-it'.1•am;. a rr.igdv "'.~ na~wóz kanadyjski.:: Szofer wychodzi. 5 raw· śnlej. Nie o.cl końca roku• kaiendarzo\vego, w 
lioncert muzyh lek1N:1, !.:tora TJrzy cale· ld·tdz t W · p . którym wojna została zak01iczona. lecz od dn. 
ko , . . . , . . '. · · P. a rno or, :l)anuszcza go.„ tym czasie 9 · 1945 b. 1 l 2 · t · 

sci powinna m1ec swo•siy sens i po<:rnm.•dy''llIIly UJrz""fnik dzw-0 • do kilk h;· • maia . r .. 1·~~ą wz,g. roczne enn.1· 

C 
·d · h , . 'Iz ""' • ' , ni. . u c :nu: ny. lJznallle zagm1011ego za zmarłego nastąpić 

, o o . innyc punktow pro~ram.1.1,, to . po~ g1cznyc.h o<ldz1ałow ~ łódzkliĆh szprtali. może zatem j'Uż 9.5.19;16 r. WZ·S!:l. 9.5.47 r. a nie 
'dobały szę one. począi:•r,;:y od melodyjne1 Wresz;cie - jest! Na Radogoszczu jedno I 1.1.47 wzg!. 1.1.48 r. 
uu·ertriry (ln{!.ielsldeao lcompo;-,vfora stars;;e i · 

'd<it.r W'. Wallacea ~fo op. „i'.foritcmn" • . no-

Zu~c od lal 20 
ze swe-j jakości 

$ 

FAĘłRYKA CUKRóW I CZEKOLADY 

poleca 
znawcom l 6lll:ikoszom 

1 prze:: 2 µ:alce I. Stmussa, walca C?ibulld!. 
wylco?arie{(o' ::um:tt•' i•r:iieszczow:{!o w il.re>J j 
gr~rme. utu·oru !Jol-c.mego, l!.1t>ert11rę Nica- I· 
la1ego do •. Wesołych l:;,,mos::ei,•• i zau·sze 
miłą rriuzykę z op. „GioconJa" Ponchielle- ł 
go. . 

Oklaskiwano ·rowriie'i zgrabną pol~ ,}'iz·· I 
~icatO:'. Władysfuwa Gó!'zyńskie{Ko, zasługu-. 

KUrol· Gos'totnski -cy 
7qcą 1eanak na lepsze przygotowanie. I 
Władysławowi Górzyńskiemu bralc nerwµ, HU R T DETAL 

ŁóDl, NAPióRKOWSKIEGO 23 

kapelmistrzowskiego, choć po przez tempa I 
i uj~ci~ cało_ści, hfżdorazowo· u·')'kazytcał zro . ŻĄDAĆ WSZĘDZIE TELEF O N Nr 209·59 
zumienze i tntenc1ę muzyczną. (Pr.) 

CENY K01 'KURENCYJNE 

S.W. G. \....~~~__;...~~~~~~~--~~~~~~~~~ 

• 

W S.J>Orcie mamy zasadniczo d'o/a okresy konieczności Czyż bowiem w cieżkiCh warun Na konto dodatnie za.pisujemy , da lei urucl:to 
bilansowania. Pierwszy .z ohwilą, gdy kończy I kach powojennych mógłby siie utrzvmać .ruch, mier~ie kontaktów rn:edzynarodowych w pi!ce 
się sezon spor~5w letnich, drugi u schyłku pozbawioany gleby, f której mó.~łby czeroać nożnej, tenisie, hokeju na lodzie oraz w bok
zimy, kiedy zliczamy dorobek w sooroie. śnie- ożywcze soki. Gleba ta orzede wszystkim sie, który przeprowadzi! nawet oicrwsze mię· 
:ż.nym i lodoWY'ltl. • są szerokie r.zesze młodzieży J>Olskiej, która dzypa1istwowe snotkanie uwici1czone. zwycię-

Tym razem wypada zrobić wylom w trady- poz.baw1iona Przez okupanta godziwych rozry- st-.vem Polski nad Czechosfuwaci::i. w najbliż-
.. · ób ć bil · k fi k wek z chwilą odzyskania wolności z entuzj~- szyn: er.asie wyjadą szermierze nasi do Pra-

~~1:ai:~~ow°e':. Jes~nfowt~ ha.rdzi~mv!s1.a~ zmem rzuciła sde na boiska i areny sportowe. gi, oczekujemy też rozs-terzcnia kontaktów na 
zane że w merws.zym okresie tworzenia i od· Jest rzeczą u~zumiałą, że orzy mas?wym ru· l dalsze kraie. . 
twa ' · zb t r b ł 1 d · chu pows.taJa liczne mankamenty, k"iorych 0 pa 
się ~~~ i ~~~~aJe0 ::t:~t:i~g~~ ~al~ nowanie 'WYmaga przede wszystkim czaS1.1. Wyda~eniell! • pi,envsz,orzednei wagi. jest 
roztalać zdołano. A poza tym wszystko oo Jesteśmv oownl, że w mialł'e stabilizowania u~wo:.zeme Pan~~wowego Ur~~~u W~chowa
osią,gnęliśmy ·WYdawalo się błahym w pers'!}e· się stosunków również na odcinku SPortu na· ma f'itycznego 1 Przysposobiema Wois~owe· 
)titywie te.go co mieliśmy juź dawniej. st<Wi poleoszen·iie·" tak. że bedzie on mógł WY· go f 0.raz usja wtat 0 . pdowskzetchnvtmkt _obowiązku 

Gdy d7;ś w dni·u ~y·lw"'~„ro~'"""' rzucam" pelniać rolę, iaka przvoada mu w wspótczes· w. · 1 P.;v1. es o !e na-. ema • ory wyma~ 
""' • " """' "·'"" J 1 'yc· b'o 0 ·m · ga si;ec1a neg-o omow1ema. 

okiem wstecz na os!ą,zniecia odradzającego vin z m z 1 r W\ • • 
się sportu polskiego, trudno nam oprzeć się Ody chodzi o dor~bek konkretny, t9 n~t~i~- Btlansując osiągnięcia sportu nolski·ego , w 
radości. Jest to zadowolenie. WYPlvwafące ze my prze_de wszystkun °'1.budowe .11a1;va~me1· stosunkowo krótk~m czas·okres-ie. stwierdzić 
świadomości, że mimo licznvdh wad i bl·edoma szyd}l naszy?h .'Dla~ów.~k soortoWYch 1 realcty należy z przykrościn. że wkład i dorobek Ł.o· 
gań sport polski WYkazał tak wielkiie sily ży- wa-cię :1>ełnei h1erarahi1 władz soortoWYch. dzi · nioe odpowiada! jej pozycji w pa!1stwie. 
wotne, że wolno nam wie'l"ZYĆ w z-wycięskie W ~ninionym obesie r<>zezrano nadspo· Na niewielu tylko_ pfaszczyznad1 zdotaJiśmy 
1>rzetrawlenie schorzefi i niedomagań, jakimi dziewanie wielką ilość spotkaft. przepr-0wa- dorównać innym (gry sportowe, po części 
Olbarc:mny Jest w równej mierze z calym na· dzono rozgrywki ntistrzowskie w skali ogól- boks i . szermierka) natomiast w większości 
szym w'spó!czesnym żvcie.rn S'DOlecznyrn. nopolskieJ, w wioślarstwie. lekkoatletyce, te· wypadków Łódź figuruje daleko w tyle za 

Pakt, że sport 'l.lolsJci dzisiaj iuż istniele ia· nisie, nie liożąc rozgrywek okre~WYch i spo· ośrodkami, których warunki bytowania są 
KO realna wartąść. świadczy najlepiej o Jego tkań towarzyskich niemal w każdej gałęzi. częstokroć mni-ei korzystne. 

I 

Nie używaj elektryczności, 

bez istotnej ~onieczności 

W ostaitnich dndaoeh uiawnily sie tendenc}e 
skorygowania dotychczasowei::o stanu. Chce
my wierzyć, że zapewnienia ze , strony miaro· 
'dajnych władz ląkalnych nie beda jedynie pię 
k.nvn:i gestem lecz tirzyjma realne kształty. 
Wówczas sppr.t łódzki bedzie miał możność 
ruszenia w roku 1946- ze startu z równymi 
szansami z innymi. Spodzlewamv sic, ż.e nie 
zawiedzie on oczekiwań i w orzvszłynt roku 
w Mlansie ogólnego dorobku pozycja Łodz.i 
będlte odwwiednia do Jel Zdl3.C.Zenia i ambicji. 

,<~.) 

ZAPALENIE WYROSTKA 

Gdzieś na R.adw.ań5kiej denerwują. &tę 
ludU,e·; Ojciec .rod~y uległ aitak-0wi. We
zwany Lekarz stwie.rdzia koniecmość nia

tychmias bo w ej op erncji„. , ,aipp en di cl tls 
a:cunta·" „. Alarm IZI II'Lajib<J..ii..szeg·o teilefonu.
„Ostre" - wyje:ix:J:i;a, „Kanadyjka". Pom, 
ty;n jesz.cze kilka zleceń, itym razem weri.y
stk'.e 1cztery' miejsca !będą :zajęte„. 

~IEJą' I NOC BEZ 'ffiZER.WY 
P<>wioli szarzeje śwlat. Zmiem.ta się dy· 

żuirny le:karz Pogot-0'\V'iia, przych{)dz.i na 
,,zfilianę" dmgtl sz.'.)fer, obejmuje służbę 
dziennY' per.sonel u:rzędniczy„ Dzień 1 noc 
bez przerwy, pows.zednl i świąte'CZl!ly, Syl · 
w,est.ra ~ Nowy Rok, {;dy miasto śpi, gdy 
miasto pracuje, gdy miasto się 'l,lawl... -
istne perpetuum mobile„. O ludziruch, któ
rzy trwa.ją na p<>sterunku zwa1'czająic ol
hrzymioei tmdności d1a pu.'b1kz ego dob:r.a_:, 
mało się wie, nie spostn.ega c:tię id>. po 
.pr<x;t.-J„. A ydz.ieś na Gdańskiej pod 85 przy 
skromnych b'.urk.a·ch ziew.ują zmę:cze!Iłi 
urzędn~cy. pirneciera oczy dr. Wąig.r.owek>11' 
i -cztere'Ch innych leka.ny, by za.WLSZe być 
w pagorovriu, iby 1 nie.-ść pómoc bliźniemu 
na .te:lefoniJczne powszednie „s. o. s:· „. 

Tu 104-44 Miejskie Pogo!!ow.ie RatU!ll:kOI" 
we„. 

Insty:lncjia.:-0 której wie .się w irazie kOI-· 
niecznej potrzeby, a nle z.aws:z;e d?centa: 
jej pmcę„. Na Nowi{ Rok składa. się ży· 
czenia. Pogotowiu Ratunkowemu Żyir::zy· 
my '-- pięciu nowych wozów sanitarny.eh 
UNRRA„. 

S. Jaśkiewicz 

eczne 
W związku z op6źnienietn wydawania 'Kart 

mlecznych na styczeń - luty 1946 roku przez 
Okręgi t Kart Zaopatrzenia Wydział Aprowi
zacji i Handlu Zarządu :Miejskiego w l.<>dzi 
podaje do Wiadomości, iż od dnia 2.1.1946 r. 
do 15 stycznia 1946 fokn w1ąeznj_(i bQdą waż
ne kupony od Nr 46 do Nr 60 kart mlecznych 
na miesiąc grudzień. 

LóDZ IE NAUKOWE TOWARZYSTWO 
LEKARSI'IE 

W ,piątek, dnia 4 stvcznia .1946 I!'. o godz. 
18.30 odbędz ie sie w sąli wvkladowej PZłi. 
ul. Wodna 40, vosicdzen:e Towarzystwa Le· 
karskiezo. 

ZAKŁAD T.\PICEUSKI r:.±:;:;;::c::ii... 

TAPCZANY - KANAPY - · LEŻANKI 

wyl>onuje 
oraz p r z y j m u j e w&zelk!c zam6włenla 

Łól).,Z - Rzgo~ska Nr 3, - Z. :MELKA. 

PRZETARG 
Zar~ąd '.\Iiejski· w łA<lzi . o~Iasza prietarg n!e· 

ogramc~O'JI? n~ ro!>oty remonto-we w Miejskim 
Za!J;łndzrn ~ąp1clowym przy ul. Kruczej Nr 11. 

Ofe\fty pisemne odpowiadające treści kosz!Jl· 
rł'.su ślepego ~ależy składać w Wydziale Tcd1· 
n1cz:nym, ul: Piotrkowska Nr 6!, I piętro, pokój 
Nr 5 do dn1n 10 styczn;a l!lł-6 r-. do godż. ll·ej 
w kopercie nnlciycie zamkni~tej z .napisem 
„Oferta na roholy rcmonlo·we w Miejskim Za· 
kładzie Kąpielowym, p.rzy ul. Kruczej Nr 11 w 
Lodzi". 

Suize{:ófowe · infoi7macje oraz kosztorys ślepy 
z :vanmkamj ipcrzelargu otr!ytnać m-0żna w Wy· 
~1ale Teohnk=ym - OdtlM:il Budowlany, ul. 
PH>trlr.owska M, HI rpiQtro, pokój Nr 20;,· 

Otwarcie <lfert nasrtąpJ w dniu oznaczonym 
na skł~danie ofert o godz. 12-ej. 
W~d1~ tirz~tnrgowe zgodnie z przep:.~ami 

oi)OWJf!Z UJ ącrnu w •vysokości zł 3 500 n'nleiy 
wpłacić w Kasie · Zarządu l\Iiej~kicg , ul, Piotr· 
l.;cnrkska 98, a kmit \Ypłacen:a dołączyć do 
ofel"cy. ' 

• Łódź, dnia 31 grudnia 1945 r. 
Zariąd Miejski w Łodzi. 



str. a KURIER POPULARNT @5J NR 1'. 

I •. 1. w. Łodzi ·-----------------------ni llłllllllllłllllllllllllllllllllllłlllllllłllllllllllllll 
REPEU'fJJ,\I! TEATRÓW 
Tei'r -WP (Cegielniana 27), godz. /18.45 
,,W e~G!e Figarn". · , . 

Tc11łr l'"wsz1':chny TUR. (11-Lisi<>pada 21) I 
godz. 16 ,,Pan Jowialski", 19.15 ·„Ost1oinie 
świeżo malowane". · · 

Tea.ir Kameralny Domu ~.:iłnierza {Prze-I 
jazd nr. 34) g<>dz. 19.15 „Pyginalion''. 

WSZYSTKIM ODBIORCOM I PALACZOM GILZ 

RJ S'llJ l ''. 
Z okazji NOWEGO ROKU składa serdeczne życzenia po~yślności Teetr S~en:i (Traugutta 1) godz. 16 i I 

19.15 „Plecy". · z 
Tr:atr Gong (Kilińskiego 124) godz. 16 i DRY~KCJA I FABRYKA GIL, 

I DOM . .ŻOLNJERZA - PRZEJAZD 34 ~ 
I I 
I w ·owy Rok 1.1.1946 r-. I 
I • o godz. 19,l5 I I , ł 
I „J>11!iMA.l IJJł")_ ł 
I Bernarda G. Sliaw'a _. I „ Ceny biletów niepodwyższone '· I 
n 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 · 

19. premiera .,Herold i S-ka" z Wladysła- BR J ST OL" 
wem Walterem. . · " • STUDIO MUZYCZNE - T.raugoMa 1. · 

REPERTUAR' KIN ŁóDZXICH ŁÓDŹ - ul. Pogonowskiego 4o. „W~ka Odwlł:i" złM. Zimińską i L. Sempo-
PQLONIA, Piotrkowska · 67 - TĘCZĄ. lińskim. _ Po.cząitek 0 godzini~ 19-,30. ~ We 
~hl~~~:~~~ ~·~~-~-----------------------------------w~·~~~~~:<>~.17i~m 
WISŁA Przeja.zd 1 - BAŁTYK !'{arutowi-
cza 20: „Cztery sorca•:; G~YNIA Prze-
jazd 2 - ADRIA Głó'Y&Ila 1: ;,Su.achy";' STY. 
LOWY Kilińskiego 123: „Jej pierwszy bal"; ' 
WŁOKNIARRZ Zawadzka 16: ·,Piętro wy. 
żej"; HEL Legionów 2/4 „Niesforna dziew
czyna"; 1'ATRY Sienkiewic«. 40 - PRZED
WIOśNIE żeromskieg0 74/76: ,,Pieśniairz · 
Zachodu"; WOI,NOść Napiórkowskie
go 16 - ROMA Rzgowska 86: ,,Tajemnica 

' Panny Brinx"; ROBOTNIK Kilińskie-
go 178: „Jaśl'le pon szofer"; ZACHĘTA 
Zgierska 26: „Subre~ka"; RECORD Rzgow
ska 1 „Pojedynek"; MUZA Ruda Pabia
nicka ,,Druga młodość. 

Początek sean,sów: w dni p<>wszednie o godz. 
16, 18 i ?O· w niedziele i święta o gotlz. 14, 16. 
18 i 20. - Kina: „Polonia", „Ad<ria", „Hel", 
„Bałtyk", „Przedwiośnie" .j „Roma" rovpoezy-
naią seanse o pól godzi.ny p~źniej. . 

„ 

W niedzielę 'i święta począ1ek seansów 
od godz. 12, , · 

UWAGA! Bilety ulgowe dla Członków 
Związków Zawodowye,h, wojska i uczącej 
się młodziieży do nabycia w przedsprze
daży w Okrągowej Radzie Zwią~ków Za~ 
wodowych (St!'~'lecka 2), pokój 1 w godz. 
1>d 10 do 13. 

·. I 

I '. z~~~~~~ 
w Lobii 

Pol~lde Radio-Lódź 
fale 224 

Pirogram na wtorek, 1. 1. 46 r. 
8,00 Transmisja z Wwy. 9.30. Przerwa. 9.55 

Program na dzisiaj. 10.00 Transmisja nabo· 
żeństWa z kościoła garin1zonom>eg<> w Lodzi. 
·11.15. Muzyka poważina z ipłyt. 11.28 Ko-mw1i· 
kat meteórofogiczny, 11.30. Na iprogu nowego 

• 

• Ogłoszenia' di:obne 
-------------------~ Rolku - ipog. Haliny Pucińskiej. 11 .40 .. Nasze ---j ,~ZIERŻAWIĘ lokal ca 40! z instalacją siły 

nowe płyty - montaż sł.·mu~. w onpr. Bole L e ·k a r z e . i fo,ialła, względlnie poddzieiiżaiwię część war,s.z· 
,, sława Busiakiewicza: 15.7 Transmisja z W·wy tatu 111echanicznego. Wiadomość: teł. 156·52. 

18.30. Rok Niepodległy - stuch<>wisko Win- Dr KOWALSKI MIECZYSLAW specjalista c.ho- •358 
. centego Jurkiewicza· i Mariana Piechala, muz rC wen&ycmych i skórnych Al. l Maja 3. ----------,---------
i reż. Wincentego Jęclrkiewicza. 14.00 Trans- (~88) POTRZEBNI elektromonterŻy, 'krawcy, krawco-
mlsja z \Ywy. 15.00 Mozaika muzyczna w wyk. we, szewc, fryzjer, maszyniści scerly. Zgłosze· 
Marii Miedziń.skiej i Henryka R<>sliworo.wSkie· Dr med. SIENKO KSAWERY (z Warszawy) nia: Dom żołnierza, Przejazd {J!.. Initendent. 
go - piosenki oraz Franciszki Leszczyńskiej specjalisfa c}J.orób skórnych, wenerycznych, ~.„„ •.•• . . _„„„„„„„.-„.„„„.„-.• „.„.„„.„-„„„ .. „„„„.„„„„„.„.„ .•. „.„„ 

- fortepian. 15,40 Produkcja •wydawnicza pol pęcherza. Przyjmule ul Kilińskie!!'O 132 w RUTYNOWA.I.VA dependentka adwokatka, pier~v 
&ka w 1945 roku - 'POg, pro dr Jana Mu.srlto-w· godz. 12-2 i 4-6. -232 szorzędna siła biurowa, kasjerka, huchaHerka, 
.!.'.kiego. 115.50 Koncerl życzeń. 16.50 Pr!emówie poszukuje posady na d<>brycb warunkach, -
nie no,woTOczne Dyrc!kt(J1l'a Okr. Rozgł. Ló<k- Doktór REICHER specilllli'sta chorób wenery- Oferty nod „Depedentka" do Redakcji „Kuriera 
kiej J.alt. A:ntoiniego Smiejana. 17.00 Koncert cznych. Południowa 26. (134) Popularnego". -Stil 

·TOU)'.'Wlkowy w W)'k. Jani·nY Go-Olewskiej, An· Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-de'.ll, 
dtttJ~ 1:łoguckieg~, . I~warletu Re~ellersów, tysta specjalista chorób dziąseł i jamy us4;nej, 
F.ran:cis.zki Leszczyń.shleJ oraz Lódzkiego Zes: za~dzk.a 17 

KSIĘGOWY - BILANSISTA :przyjmfo na godziny 
doda1ilmwo pncę. Sporządza biaansy. - Wiado· 
mość w Ad!m".nislracji „Kuriera Popularnego" 
pod „Księgowy". ·355 

„ ... · -····-···~·· ........ „.·-·····-·- ... ·-··-·············„········· 

I Zagubione dokumenty I · 

polu Salonowego pod dyr, Władysława Gó- ·-----·------......0.------
rzyńs.kiego. 18.15 Txansmis~a z 'W-wy. 19.00 Dr. J. VOGEL ze Lwowa. soecialista chorób 
W sądzie - .zradi.ofonizowan~· fragment z kobiecych i akuszerii. Zawadzka 17. -216 
„La!110" p,rusa w opT. W. L. Brudzińskiegu w ~-
reż. Tadeusza LO'palew.skieg<> z cyklu „Uśmiech ()r med. l\IARIAN ZIERSKI; specjalista 'chorób 
i piosenka". 19:15 Piosenki aktualne• w o~r. płucnych, Lódź. Lit Narutowicza '.'\r 37. Telef. 
Kazimierza Rudzkiego z udz. Zofii Sykulskiej, 167-10. POWRóCIL. 320 UNIEWAżNIAl\I zgub:onlł palcówkę na nazwi· 
Andrzeja Boguckiego, Zdzisława Suw.alS'kiego. tr~'u- sko K1imcz:illi Maria, Ruda-Pabianicka, lrl. 'Ro· 

POMYS,..NEGO I 

OOSIEGO ROKU 
swoim O~blorcom 

(pap) 

życzy 

WYTWÓRNIA 
CH EM 1·c Z N A 

.TEOFIL 
PA'i.CZYNSKI 

'ŁóDż, 

NAWROT Nr 43 • 

~~,~~ 

Pml-Y$LNEGO' NOWEGO RO~U 
wszyskim swoim Klientom 

życzy 

Firma „TA- SO" 
wł. Tadeusz Solnr.~kf 

Łódź, &ienkiewjcza 25. 
Telefon '·,r 22-l · 22. 

' przy fo!lt. Fxa.neiszlut Leszcz,'11ska. 19,45 Tran· LEKARZ chorób _kobiecy;ch. akuszerii, „ mana 2, m. 1. . -353 
sm:i.sja z \V.wy. 21.30 Histo.ria kaleudaa-za - gutta 9, front J p1etro. . · -218 UNJ. EWAż"'TIA"I . ~60"-~~~~'t){;.~~ 
Pl>s· płk Henryka Eile. 21.45 Płyty. 2200 Kon „ . . 1". '.' skiradzionr dowód osobisty1 ------------------

nyc!1. o godz .. 18,45 „Wesele Figara" Beaumar· CEROWNIA artystyczna 
c.\Ja1s. I Łódź Zawadzka 14. 

TEATR POWSZECHNY TUR dzłś o ggdz. lu '~-----------
„Pan Jowialski" F'red.ry. - \Viecwrem ·o godz. Kupno i sprzeda~\ 
19,15 i .dni ,nast~pnych „Ostrożnie, świeżo ma

cert rozrywkowy w wyk, zesp<>łu mandolini· Dr ~· ~TAJ - ZURAKOWSKA .z Warszawy - ,p~cówJu ~ZleclD!ne na nazwr~Slko: Rydlewska ,Ja. 
stóiw „Ka.sikada" IPOd dyr. Edwarda Cluk.szy, specJal~stka chorób skórnych i wenery~my~~ runa., Low1dka 11. .355 
22,30 'f.ransmisja z. \V·wy, 22,40, Program na u. kob1eit, kosmetyika le!ka~a - pTzYJmu.1e. . 
jutro, 22,45 Muz~a taneczna z ply't. 24,00 za P1otx'.k01Wska 33, godz. 11-1 1 3-5. ·352 U~WAŻNIAM skradzione. doik'llmenty na na: 
kończenie iprogra:mu i Hymn 

1 

zw1sko Tadeusza Karezewskii.tgo, zam. w Lodzi, 

Z
' . - ' R 6 ż n e Cegielniana 45: kartę ,rozpomawezą, kartę. re· 
lmb:lfint ' . jcstiracyjną .RKU, legitymację PPS dz. śród.m. 

Jan'i'ny Retmańczyk, Lewa, legitymację 7.wiązku Metalowców i inne. 
·257 ·35i 

Z OKA,Z.TI NADCHODZĄCĘGO NOWEGO ROKU 
SKI:ADA NA.JLEPSZE ŻYCZENIA • r 

WSZYS'{'Kl\f CZŁONKOM SYMPATYKml 

Zan:ąd 

Związku Kupc(m 

„ w Lodzi. 

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, kartę ___ ...,,..~ 
ro:z;poz.nawczą, d0<wód osobisty, książeczlkę woj· 1'EATR KA :u E R AL NY DO~IU żOLNif;RZA 
skową, rejestr handł01wy, legitymację organu (Przejazd 34) · 
przemysłu na nazwisko Jao Osterman, Warsza- Cow:c.nnie o gouz. 18 „J.:;scłka 19J.5-6· .l. Ne-

I 

lowane! •• -;- W ipróbacl1 końcowych ipod kierun· GORCZYCĘ kupuje WytJwórnia Muszta'rdy -
kiem reżyserskim Stanisława Daczy11skiep,o Lódi, Sz<J1Sa·R0Kiicińs.ka 46, tel 162·67. ..345 
„świerszcz za kominem" K. Dickensa. Obsadę 
stanowią: Billing, Czenger:1;. Hanin,1 Jakuibiń
ska, · Karpińska, Bogucki,' Borowsiki. Maliszew
ska, Pągowski, Pietraszkic·wicz i Szubka. Deko· 
racje i kostiumy Cegielskiego. Ilustracja mu· 

WYTWÓRNIA abażurów._;poleca w ~~ajnorwszych 
w,z(J1l'ach abażury ipo cenach nislkich - Pi<>trikOIW· 
ska 82 (w podwórzuD, tel. 220-27. 

wa, ul. WSiJ>ólna 1>5, m. 3. - Lódi, ul. W1gm·y la, -0 godz. 19,15 ~,Pygmalion" G. B. S';awa. - ·, 
Nr. 13, m. 15. - Znalitzcę P·roszę o vwrot za Dziś przedstawienie dodatkowe „Pyi:n'i:ilio11" 
nagrodą. ·359 o godzinie 23·ej. 

zyczna M!eczysła:wa Mierzejewskiego, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł,NIERZA. 

Przl'Jazd 3ł 
O godz. 15-ej i o godz. 17 ·ej ,.Jasełka 1945/46" 

J .. Nela. - O godzinie 19.15 „Pygmalion" 

ZGUBIONE dokumenty osob~ te oraz czer,woue 
KUPNO - SPRZEDAŻ a.'Par.atów radiowych, lamp prawo jazdy na nazwisko Tadeusz Tobilk .
oraz patefonów i płyt gramofonowych. ~leto- unlewa:inia się. 1. ·360 
diofon" - 6·go Sierpnia 21. ·356 

Poszukujemy 
UNIEW AŻNIAl\I skradzi<>ny dowód, palcówkę 
na nazwisko Wanda S<;hul;,, Lódź, ul. Czerwo
na Nr 1. ·362 

G. B: Shawa. · . POSZUKUJĘ mieszkania 3-4 . pokoj9wego„ 
TEATR „SYRENA" - ul, Traugutta 1 możliwie z meblami w śródmieściu. Lin· UNIEWAŻNIAM skradziony do,wód osobisty na 

!ll!!lllllllłlllllllllllllll!111łlllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllłlHlr~ 

. UWAGA 
WYTWóRNiA :-: SPRZEDAŻ HURTOWA 
żyrandoli, lamp sit<>t-OWYch i nocnych w naj
nowocześniejszych wzorach. żelażek elek
trycznych, dOllT!owych i kra\vieckich, spiralek, 
oporników· do żela2ek. szanimtek do· kuchen~k 

oraz bolcv. 
Firma „TA - SO" Sienkiewicza 25. - Jfel. 224-22. 

Dziś d'V.-a :przeclslaw;enia komedii w 3 aiktach kowski, PioirkoWS'ka. 120, telefon 172-26 naz.wisko Jad~viga Sęcz'kow~ka, dowód rępatria-
:pióra Jerzego Jurandota, z muzyką Pawła Asia· cyjny ,na nazwisle Stanisława i ZbignitllW Le· flllllll!łlllłlllllliłllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllłlłllllłf 
nowicza „Plecy". - PQf;zątek przedstawi&ifa KIEROWNIKA GARAŻU za'łru<Jpią większe za· wińscy, metrykj dziecinne ~ różne dokumenty. 
o godz. 1fi·ej i 19,15. . . kłiidy przemysłowe w Lodzi. Oferty sub: „Kie· Pomorska 160, m. !. -3&3 PODZIĘKOWANIE 
WILE!\'S,Kl lfEATl: ~ĄTEK (Łódź, Wigury 4/6) rOllVlllik GarMiu" do Bima Ogłoszeń i Reklam ' Za włożoną pracę i za liczne cenne' darv, które 

Gra bajkę „O gwiazdce z ~eba". . „ PAP, Piollrkowsika 1133. (pap) UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na u~o~fovily ·nam urządzenie „Gwiaz1lki" dla naj· 
A ki y: 1) W ;pałacu króla. 2~ U diabła Roki· . . . . pazwisko Pietrzak .Czesław, Kamienna· 10. ·36.5 b1edJ1iejszych dzieci, składamy na tej drotlre 

ty. 3) y Baby .Jagi. 4) W grocie smoka. .SZOFER.- meehamk z referenc1am1, do samo· członkom Komitelll Gwiązdko.we"o i Komitetu 
Ta ił ce:. 1) 1:aniec diabła. 2) Taniec krasna· chodu_ ci~ż~T<>wego i oso:bowego, ;potrze~ny ',lo I U.NJ~WAŻN. 'JAM zgubi~n~ 3 k:il!żki meldun~o· Opieki nnd żołniNzem oraz wsz;stkich,<>fiaro· 

lmlka z 1ajączk1em .. 39 Mazur. !) '.\feuuet. 1xnvazneJ ~1rmy ': Lod.z1. \V~.nagrodz_en1e d~b· "·e ~ fori;-1ularz k.art,., zywnosc1.owych z uhp: dawcom sri't'.!cczne podzięko.waniL'. 
Przeds!awienia: we wtorek 1. 1. "'1946, o go<lz. re. Ofe_rty składne w redakc.i1 p9cl ~r 1?.a2,IO Prz~3azd ;\1• 22, 32 1 ;i„._- Łaskaweg<> znalazc.; Zarząd Związku Kupców 

3 popoł. - we środit, 2. 1. 19!6 9 godz. 4 popoł. (pap) ·prom~ o zwr.ol. ul. Prze1azd 22 .. 'ag.roda. ·1!66 w Lodzj. 

Redakcja: Ł\:sdź, _Piotrkowska 681 A~inistracja: Łódź, Piotrk0-wsk,h 70. · Telefon 'redakcji 130-46 i 144-18, Telefon Adin.inistracji 222-22 

• Re.daktor naczelny przyjmuj-e coCiziennie od godz, 12-13. Sekretarz Redakcji o~ 11- l2-ej. Redakcja rękopi~ów nie zwraca. 
Redaktor: .lhlur Karac::ewski Wydawca: Woiewódzki Kol\\iłet P~S w Łod,zi. 

CENY oai.oszrn Drobne: za wyraz. petitowy poza fek~tefu ·-1 5 zł. itme ogłoszenia1 za milimetr - szpaltę póza tekslem ·-· zł 14, w iekscie :-1 zł 21. -; W1 numera.eh 
' . , niedztelnyclh i hotiąteomych - 50 procent cł.roiej. 

D-03786 Drukarnia Nr 4 Spóldsielni :Wydawniczej ,,Czytelnik", Łódź, ul. 2;,irki 2. . 

• 


